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£Zorza nowego żyeia dla was wscliO' 
dzi* — zapowiedzieL w początkach wojny 
w manifestach do narodu polskiego na­
czelni dowódcy armi; zaborczych, podpa­
lając polskie wsie i miasta. Polska powstała 
do samodzielnego bytu z popiołów i zgli­
szczy. Szkody, wyrządzone społeczeństwu 
polskiemu przez wojnę światową i bolsze­
wicką, wynoszą setki miljonów złotych.

Budowę państwa trzeba było zacząć 
z bardzo szczupłych i skąpych zasobów.

Nim orły cesarskie i carskie wypu­
ściły zdobycz ze swych szponów, uniosły 
złoto i srebro z Polski, tak, że w końcu 
1920 r, posiadaliśmy zaledwie jakieś 440 
miij. zł.

W tych warunkach, z temi nikłemi 
środkami, Sejm su werenny i pierwsze rządy 
rozpoczęły budowę państwa me w myśl 
jedynej zasady: ^oszczędnością i pracą lu­
dzie się bogacą«, lecz nawiązały do naj- 
zgubniejszych trądycyj Polski szlacheckiej

z czasów króla Sasa, czy Stasia, gdzie obo­
wiązywała zasada »jedz, pii i popuszczaj 
pasa«. Zaczęła się iście szlachecka, »jaśnie 
pańska« gospodarka.

Żeby nie sprzeniewierzyć się tradycji, 
że jesteśmy pawiem i papugą narodów, 
t, j. bezmyślnie z próżności naśladujemy 
obce wzory, uchwalono ordynację wybor­
czą na wzór belgijskiej, ustawy socjalne 
na wzór niemieckich, policję na wzór an­
gielskiej, słowem, cały ustrój państwa beJ> 
deigo, na dorniskn, aa praadnowfea, urzą­
dzono na uzd? paasiw starach, bogatych,
0 wysokiej kulturze materjalnej i ducho­
wej. Naród mieszkający Wj suterynach, w le­
piankach, okopach, obdarzono minister­
stwem sztuki, zdrowia publicznego, robót 
publicznych, pracy i opieki społecznej, dzie­
siątkiem województw, kuratorjów, Izb skar­
bowych i t. d. i t. d., z 1,088.884 wysokich
1 niższych funkcjonariuszy państwowych, 
z tysiącami pojazdów, samochodów, kom itp.
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Rezultaty tei *jaśnio-pańskiej« gospo­
darki nie dały d i u g a  na siebie ezetae. 
Marka zaczęła* lecieć na d ó ł  z zawrotną 
ehyżością, inflacja zjadać szczupłe zasoby 
społeczeństwa. W końcu 1921 r. mieliśmy 
już tylko około 404 milj. zł, w 1922 suma 
ta spadła na 229 milj. zł, w końcu 1929 
dochodziła już tylko do 102 nhj. zł, a 
av dniu 10 stycznia 1924,' kiedy za 1 do­
lara płaciło się przeszło 10 mdj. mkp, kraj 
cały posiadał zaledwie 75 milj. zl. Rwa 
i pół złotego na jednego obywatela! — za­
miast 100 zł, jak to bywa w innych pań­
stwach, i co konieczne jest dla normalnego 
życia gospodarczego wr Polsce.

Dość wcześrde odezwały się głosy prze­
strogi, wołania o naprawę Rzeczpospolitej,
0 sanację, pojawiły się próby uzdrowienia 
stosunków w państwie, wśród których 
dwie zasługują na uwagę.

Jedna za rządów większości polskiej, 
druga za Grabskiego. Pierwszą, idącą 
w kierunku obniżenia wydatków państwo­
wych przez redukcje i oszczędności, celem 
zrównoważenia budżetu, stabilizacji marki
1 wypuszczenia złotego, udaremniło zacie­

trzewienie opozymi* sejmowej, pokumane 
ze zbrodniezem warehołstwem Bryla i to­
warzyszy, próbę, rozpoczętą przez Grab­
skiego, tenże sam unicestwił przez rozdę­
cie wydatków, rozrzutną ,i marnotrawną 
gospodarkę, zlą politykę liandlowo-celną. 
.Iłoty zachwiał się, załamał, pociągając za 
sobą w przepaść upadku ■s>tvvórcę« swego, 
za którego uważa się Grabski.

Rząd koalicyjny musi rozpoczynać 
prawie na nowo próbę sanacji. Powołał 
do życia przeróżne komisje, przedłożył 
preliminarz zredukowanego budżetu, ko­
misja budżetowa odbywa punie posiedzę.- 
n:a, niebawem prace komisyj specjalnych 
i budżetowej dostaną się pod obrady 
Sejmu, Od wyriku tej próby zależy bar 
dzo dużo. Jesł to Ssałem ostatnia 
?afmaaSa sią islasseaii siiasti. Gdy i ta 
próba zawiedzie, czeka nas albo inflacja, 
która jest równoznaczną z bankructwem, 
albo dostaniemy się pod »opiekę«, raczej 
kontrolę Ligi narodów'.

I jedno i drogie byłoby wislkiem nie­
szczęściem dla Rzeczypospolitej.

J a n  Brodach'i.

jc z g Isć P. S, L.
Dzień 17 marca b. r. pozostanie na 

długo pamiętnym dla uczestników Rady 
Naczelnej, na ten dzień zwołanej.

Wyzwoleńcy, Bryłowcy, enpechowcy 
i inni mnodzy przeciwnicy P. S. L. »Pia- 
sta« wciąż rozpowiadają o kruszeniu się 
szeregów »Piasta«, powołując się na secesje 
Dąbskiego i Bryla, na wygrane przez sie­
bie wiece i t. p. triumfy.

Wystarczyło proste zawiadomienie o 
zwołaniu Rady Naczelnej »P S. L. »Piast« 
do Warszawy i oto z całej Poiski, z naj­
dalszych zakątków Rzeczypospolitej, przy­
byli członkowie Rady Naczelnej, wssyscy, 
z wyjątkiem dwóch, którzy ważnemi prze 
szkodami u sprawiedliwi h swrą nieobecność.

I cóż, że odpadł Dąbski, Bryl? Dwa 
uschłe konary odpadły od pnia, który'- po­
został siinym, a stał się zdrowszym wsku­
tek pozbycia się jemioł-pasorzy to we

Referat o sy luacji politycznej wygło­
sił prezes Witos.

Z dalekich stron przybyli delegaci, 
niejeden może za pożyczone pieniądze. Kto 
słyszał przemówienie prezesa — a wszyscy 
słuchali z największą uwagą — napewno ma 
żałował trudu i kosztów. Taki referat, jaki 
wygłosił prezes Witos na Padzie Naczel­
nej, daje w jednej godzinie więcej, niż stu­
diowanie sprawozdań sejmowych, czy prze­
różnych pism politycznych przez mie­
siące.

Po sprawozdaniu ministrów I arnika 
i Osieckiego z ich działalności w rządzie 
i przedstawieniu sytuacji gospodarczej 
przez ministrów, a sytuacii zagranicznej 
przez wicemarszałka Sejmu J. Dębskiego, 
wywiązała się dyskusja, w której zabierali 
głos pp.: Kuierski, ks. Starkiewiez, Wasi­
lewski, ’ Drożyna, Gliszczyński, Koozur, 
Błyskosz, Klich, Piątek, Kowalczuk, Ł oś ,, 
Krzyżanowski, Zawradzki, Blaike, Sobczyk, 
Lachowski, Michałkiewicz, Zieliński i Szu- 
ścik.
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Należałoby sobie życzyć, by obrady 
sejmowe utrzymane były na takim pozio­
mie, jak to miało miejsce na Radzie Na­
czelnej, by posłowie wykazali takie zro­
zumienie potrzeb społeczeństwa i troskę
0 państwo, jakie cechowały przemówienia 
członków Rady Naczelnej.

Na poruszone w dyskusji zapytania
1 sprawy odpowiadali; prezes Witos, min. 
Kiernik Osiecki.

Następnie pos. Bobek zreferował spra­
wę dokonania zmian w statucie organi­
zacyjnym. Wszystkie propozycje zostały 
uchwalone.

W  uzunełniających wyborach do Za­
rządu głównego wybrano pp. Ziętka i Pie­
niążka, a na wakujące miejsce w Radzie 
Naczelnej powołano posła Toczka.

Ostatni mówca, sen. wicemarsz. Jakób 
Bnjko, w krótkiem a bardzo serdecznem-j 
przemówieniu, poruszył moralne znaczenie 
państwowej propagandy »Piasta« wśród 
ludu.

W wyniku dyskusji zgłoszono i uchwa­
lono następujące rezolucje;

i.
Pada Naczelna P. S. L,, wyrażając Zarzutowi Głów­

nemu, Klubowi parlamentarnemu ora® ministrom, zasiada­
jącym z ramienia P. S. L. w rządzie, pęłpe zaufanie, skhula 
prezesowi stronnictwa, Wincentemu Witosowi, wyrazy 
zaufania i podziękowania za celową i w skutkach owocną 
pracę cli a państwa i Ludu polskiego.

U.
Zmiany, jakie zaszły w położeniu międizynarodowem, 

a które znajdują wyraz w pierwszym rzędzie w roli, rajką 
zaczynają, odgrywać Niemcy w Europie, nakazują polskiej 
jU ityce zagrań Lezn ej zdwojoną czujność i wytężoną akcję.

szczególności niezłomnie dążyć musi Polska w traso# 
0 utrzymanie pokoju i konsolidację stosunków w środko- 
Wpj i wschodniej Europie do osiągnięcia warunków, które 
ułatwią jej to zadanie, a więc do otrzymania stałego miej- 

w Radzie Ligi Narodów oraz do umocnienia i rozeze- 
pokojowej współpracy z sąsiedmienń państwami.

fu .
Naozeirna Rada P. S. L. doceniając znaczenie! kon- 

s°iKlacji politycznej na terenie Sejmu, potrzebnej do spro- 
wielkim zadaniom wewnętrznego i zewnętrznego 

dołożenia państwa, uznaje, że istotna naprawa naszych 
fctosutników może nastąpić tylko przez wprowadzenie grun­
townych zmian w naszej polityce gospodarczej i zreformo­
waniu naszego ustroju parlamentarnego przez zmianę kou- 

iytucj i ordynacji wyborczej w myśl uchwał, powziętych 
t^eiz IV kongres P. Ś. L. w roku 1924.

IV.
Naczelna Rada P. S. L. przyjmuje do zatwierdzającej 

wiadomości, przystąpienie Klubu P. S. L. do koalicji sej-. 
mowej, zwraca jednak uwagę, że zadaniem koalicji jest, 
ujednostajnienie prac na terenie sejmowym oraz wytwo­
rzenie rządu o  możliwie jednolitym programie działania, 
zdolnego do energicznej i sprężystej pracy dla dobra pań­
stwo. Wszelkie zatem tendencje stronnictw, wchodzących 
w skład koalicji do narzucenia rządowi wyłącznie tylko 
swoicn programów partyjnych, w rezultacie muszą oslańić 
działalność rządu i jako takie, powinny być bezwzględni# 
wykluczone.

V.
Wobec stwierdzonej działalności •antypaństwowej ze 

strony niektórych grup i jednostek, Rada Naczelna P. S. L. 
wyraża zdziwienia z powodu biernego zachowania się 
rządu i wzywa Klub parlamentarny do wywarcia stanow­
czego wpływu na rząd w kierunku bezv, zgfędncgo tępie­
nia akcji, wymierzonej przeciwko państwu.

VI. -
Ze względu na to, żeniły płatnicze ludności państwa 

są na granicy wyczerpania i w obecnych warunkach nie 
może być mowy o poijągfcsaemu świadczeń na rzecz pań­
stwa Rada Naczelna P. S. L. uważa, za konieczne ograni­
czenie wydatków budżetowych .do; niezbędnego minimum 
oraz do utrzymania wydatków na • administrację w gram 
cach prowizorjum budżetowego na p i e r w s z y  kwartał 
1926 r.

VII.
Polityka gospodarczą Polski od chwili uzy.-kąnia nie­

podległości byhr prowadzona prawie wyłącznic po linji 
obrony interesów konsum-enta, nie troszc|a^ się o produk­
cję i producenta. Taki kkwunek polityki, n-Łj polepszając, 
w nic-zem warunków bytu spożywcy, zachwiał zaufaniem 
do państwowych organów i ich zarSądzeó'- i przyczyni' się 
w znacznym stopniu do wzmożenia kryzysu gfespoialoe-zega

Rada Naczelna P. S. L. w przedłużaniu takiej poli­
tyki widziałaby dalsze pogorszenie życia gospodarczego 
państwa, zubożanie ludności i osłabienie samego państwa 
i dlatego W2j wa członków .ządu z ramienia stronnictwa 
ora.z Klub poselsbj, aby dążyli do wytworzenia w puńslwie 
warunków niezbędnych dlaj podn[eśi-.'nia i potanienia pro­
dukcji przedewszystkiem do:

a) otoczenia należytą opieką warsztatów pracy;
b) wzmożenia wydajności pracy;
o) poddania rewizji systemu opodatkowania i obcią­

żenia wytwórczości nuJmiernemi świadczeniami publicz­
ne mi;

d) zabezpieczenia majątku i gp p .cdnośei w szystkich 
obywateli kraju, jako rezultatu ich pracy;

e) poczynienia wszelkich ułatwień dla wytwórczości 
rodzimej i popierania eksportu w rolnictwie jak i przemy­
śle i stworzen;u normalnych warunków kredytowych.

VIII. !
Rada Naozeina P. S. L. stwierdza konieczność nawią 

zania ściślejszej ląofcndśfii tak państwowej, jak i spoi cez,n o 
z emigracją polską w Stanach Zjednoczonych i Brazylji.



4 Niedzit la dnia 28 marca 1926 r. Nr 13

! IX.
ltada Naczelna P. S. L. wzywa Klub parlamentarny 

I Zarząd Główny stirouinicfcwa do roztoczenia wydatnej 
opieki nad osłulnicbwem poliMem wogóle, a w szczegól­
ności na kresach wschodnich i zachodmcn.

X.
Rada Naczelna P. S. L. polec? Kiubowf parlamen­

tarnemu azuwać nad interesami samorządu przy przepio- 
wadieniu projektów reformy administracji -i przyspieszyć 
uckwaleme ustaw samorządowym.

! xi.
Rada Naozdna P. S. L. wzywa Klub P. S. L. do

zwrócenia baczniejszej uwagi na redakcyjne tendencje
w dziedzinie oświaty. Rad t Naczelna wyraża swe nie­
złomne przekonanie, iż Kluo będzie baczył, by przy doko­
nywaniu nieodzownych w tej dizdedziiiie cszczędiioóca reab 
Łował się jednak w życiu naczelny elementarny postulat 
polityiki ludowej w dziedzinie oświaty, a mianowicie po­
stulat stopniowego ale nieustannego rozwoju szkolnictwa 
powszechnego i me niszczenia przynajmniej istniejących, 
a żywotnych iustytucyj, powołanych do podniesienia po­
ziomu 'wykształcenia nauczycieli czynnych w szkolnictwie 
pewszac-hnem.

XII.
Rada Naczelna P. S. L. domaga się, aby Klub P. S. L. 

opracował i wniósł do Sejmu projekt ustaw, które dawa­
łyby prawo organizacjom rolniczym desygnowania człon­
ków do komisyj podatkowych tak powiatowych, jak i Izin 
skarbowych.

xin.
Rada Naczelna P. S. L. postanawia otoczyć szczegól­

ną opieką organizacje młodzieży w iejskiej oiaz akadoruc- 
kiej miodizieży Ludowej.

XIV.
Rada Naczelna P. S. L. wzywa Klub poselski do 

złożenia wniosku z projektem zmiany ordynacji wyborczej 
oraz wniosku roziw iązania Sejmu. Termin zlozenia wniosku 
do laska marszałkowskiej Rada Naczelna pozostawia do 
decyzji prezydjum Klubu.

XV.
Rada Naczelna P. S. L., widząc gwałtowną potrzebę 

uporządkowania samorządów wojewódzkich w byłej dziel­
nicy pruskiej, wzywa Klub P. S. L. i swoich przedstawi­
cieli w rządzie;

a) do spowodowania natychmiastowych nowych wy­
borów do Sejmików wojewódzkich poznańskiego i pomor­
skiego;

b) do rozwiązania Izb rolniczych w byłej dzielnicy 
pruskiej;

c) do zmiany ordynacji wyborczej do Izb rolniczych 
w kierunku jej zdemokratyzowania i zmiany podstaw po­
datkowych samorządu rolnego, oraz

d) do zarządzenia nowych wyborów do Izb rolniczych 
n*a podstawie nowej ordynacji.

XVI.
Wyraża ląc posłom Klubu P. S. L. uznanie za wy­

trwałą walkę, celem przeprowadzenia uotawy o relormie 
rolnej, oraz pragnąc szybkiego wykonania parcelacji w ca­

łej Polsce, Rada Naczelna P. S. L. zwraca uwagę na szczen 
gólną potrzebę szybkiego i sprawnego wykonywania par- 

! cola cii na ziemiach b. żabom pruskiego i wzywa Klub 
P. S. L. oraz swoich przedstawicieli w rządizie do poczy­
nienia wysiłków celem stworzenia w byłej dzielnicy pru­
skiej większego kontyngentu ziemi ua cele reformy rolnej 
już w bieżącym i przyszłym roku, oraz zasilenia Państwo­
wego Bank Rolnego w Poznaniu w środki na parcelację, 
by stworzyć odptra ieonie ponstawy kredytowe na zago­
spodarowanie nowych osad na Pomorzu. Rada Naczelna 
P. S. L. widzi rychłą potrzebę stworzenia w Grudziądzu 
filji Państwowego Banku Rolnego, podtrzymując w tej 
sprawie uchwałę, zapadłą na posiedzi niu Zarządu Głów* 
nego P. S. L. w styczniu b. r.

XVII.
Rada Naczema P. S. L. wzywa Klub poselski do 

obrony zasadniczego stomowiisika polityki rolnej w dziedzi­
nie wolnośui wywozu wszelkich prodiuiKlów rolnych z wy­
jątkiem pasz treścią ych

Wór z popiołem i sadzą.
Na dzień l i  marca b. r., zapowiedziano sprowa­

dzenie na dworzec kolejowy w Warszawie zwłok ś. p. 
arcybiskupa ks. Cieplaka, ofiary bestjaistwa bolszewic­
kiego.

Na ten sam dzień zapowiedział Bryl w cyrku war­
szawskim odczyt swój o bolszewiźmie, o raju bolsze­
wickim, a sługus jego, poseł Dąbski, zwołał Zjazd dele­
gatów województwa warszawskiego.

Niestety, Warszawa —  to nie dobroduszna wieś, 
gazie laazie cierpliwie i spokojnie wysłuchują najgor­
szego szczekania na państwo, różnych Brylów, CieplaKów, 
Gagatków, Stapińskich.

Przed cyrimtn zebrał się kilkutysięczny tłum na 
powitanie misjonarza bolszewickiego, p. Jana Bryla, 
a jakie go czekało powitanie, to świadczy o tern ucieczka 
Bryla pod opiekę policji, tej samej policji, która strzeże 
znienawidzonego ustroju państwa, którą Bryl stale na 
wiecach i w gazetach z błotem mięsza i każe rozpę­
dzić na cztery wiatry. Gdyby nie policja, poseł Bryl 
kosteczki swe we worku przyniósłby do domu. Lepiej 
poszczęściło się Bąbskiomi. Po zakończeniu oDrad 
w pustej sali, wyszedł Dąbski, herbu Habsburg, na ulicę, 
gdzie niejaki Łobanowicz uczcił go należycie.

Zarzucił mu na głowę worek oblepiony wewnątrz 
pierzem i napełniony popiołem i sadzą.

W  ten sposób ^ ięc p. Dąbski dożył tego, co się 
zwykłym śmiertelnikom nie przytrafia, a mianowicie nie­
dzieli popielcowej.

Słusznie się ta uroczystość Dąbskiemu i jego do­
branej spółce należy.

Z  czeraże to bowiem idą ci siewcy na y.leś?
Z  popiołem bezwartościowym, który podają za 

superfosfat, wymiatają sadze ze swej brudnej duszy 
i głoszą, że cała Polsita taka brudna i czarua od sadz, 
jak ich wnętrza. Lubują się w niechlujstwie, polują ua 
sensację, na śmiecie —  na śmietniku skończą.

Ignacg Rózga.
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N a sz  ! ile a ł .
Zuaczeuie łączności zrozumiały najlepiej warstwy 

robotnicze, zorganizowane są w potężnych Związkach 
zawodowych, które istniejąc obok partyj politycznych, 
zastępują gospodarcze iuteresy swyeh członków.

Lud mutorolmy stiaowi również pod względem swych 
interesów warstwę dla siebie, tem potężniejszą, że liczącą 
<04/» ogóiu iuaiuści w Polsce. Słusznem więc jest, 
aby stale pogłębiać pracę organizacyjną, by jednoczyć 
coraz więcej członków pod sztandarem „Piasta", aż na­
dejdzie chwila, gdzie lud jak jeden mąż połączy się w jedno 
siine stronnictwo, gdzie nie będzie już luzem chodzą­
cych chłopów, a tern mniej barauów zbłąkanych, co wła­
dnego interesu nie rozumiejąc, wysługują się innym par- 
tjura, któiych interesy sprzeczne są z interesem ludu 
małorolnego.

Ta dążność do zjednoczenia ludu w jedno wielkie 
eti onnictwo —  to nasze pragnienie. Oto naczelny nakaz 
tych wszystkich, którzy w jedności słusznie potęgę upa­
trują, boć gromada —  to wieiki człowiek.

Każde jednak dążenie musi mieć cel jakiś. Bo 
ła.kolw iek przyznajemy, że w łączności nasza potęga, 
to przecież należy uwypuklić te wszjmtlrie korzyści, jakie 
spadną na (ml zjednoczony w Polskiem Stronnictwie 
Ladowjjan, gdy obok działalności politycznej wytyczymy 
dobie jasny program działalności gospodarczej i kul­
turalnej.

W jedności siła! Oto lms-ło, które w rumy oprawne 
^ s ie ć  powinno w izbie każdego ludowca. Bo to hasło 
jest warunkiem poa yślnośei tuszyeh wysiłków.

feBNATOR JAK ÓB BOJKO.

MICHAŁKO.
Bohater chłopski z czasów wojsn szwedzkich.

Bardzo skąpe wiadomości mumy o chłopach z cza­
sów dawniejszych —  i to tylko ogólne.

Wiemj'', jakie mieli prawa, znamy sposób ich życia, 
zwyczaje, zabobony, śpiewy, obrzędy, wiemy, jak gorzką 
jy ‘a ich dola, ale mało jest znanych wyDitniejszych 

chlopów z naszej przeszłości. Nie dziwmy się temu, Po 
hieważ chłopi byli usunięci całkiem od życia publicznego 

Wogółe od politycznego, czemże i gdzie się mieli dać 
Poznać? Doszło nas zaledwo kilka nazwisk wybitniej­
szych chłopów.

I tak: znany jest chłop Zbroja, z którym wielki 
kr<51 polski, Kazimierz, żył, jak to mówią, za pan brat; 
;dany jest chłop Wieloch, który za czasów Stefana Ba­

torego podpali! moskiewską twierdzę Wielkiełuki, do 
^torej nikt nie chciał i uie mógł przystąpić i wykurzył 
ł<* .  jak chomików z nory. Mniej znany ludowi jest Ja- 
ulęki, poeta wielki, syn prostego chłopa wielkopol- 
jKieąo ze Żnina, i powszechnie dz:ś w całej Polsce 
°brze znani: dzielny Bartłomiej Głowacki kmn 

Świscacki, którzy dali się we znaki pod 
r^ełkwicami tłuszczy moskiewskiej. Z  czasów, gdy wo­
jował książę Józef Poniatowski, wspomina kistorja 
0 chłopie Tomaszu Ptaku, ze wsi Wielebna pod Krako-

Widzimy na zrzeszenia się w składnicach Kółek 
rolniczych, że zbiorowym wysiłkiem stworzyć można 
dzieło poważne, stwofzyć swój sklep, który nie bacząc 
na wielkie zyski dostarcza dobry i rzetelny towar po 
cenie stosunkowo niskiej. Takie tworzenie zbiorowym 
wysiłkiem dzieła wielkiego powinno być celem naszym 
i w innych k;erankach. Podczas gdy składnice Kółek 
rolniczych powinny poprzestać na specjalizowania się 
w branży kolonialno-spożywczej, powstać powinny obok 
składnic szeregi innych spółdzielni dla dobra ludu.

A  spółdzielniami takiemi są:
1) Spółdzielnie rolniczo-handlowe, które sprzeda­

wać będą swym członkom, po niskiej cenie, maszyny 
i narzędzia rotom .e, nawo/y sztuczne, ziarno siewne 
i które zarazem skupywałyby produkty lolne o ł  swych 
członków. Spółdzielnie te, sprzedające swym członkom 
doborowe ziarno siewne, dostarczające im nawozy sztuczne, 
przyczyniłyby się do zwiększenia plonów z gospodar­
stwa rolnego. Poszczególne zaś spółd; ieluie lokalne, 
połączone w silniejszą już związkówą spółdzielnią z sie­
dzibą w Krakowie i Lwowie, skupywałyby zarazem 
produkty rołue od swych członków i za pośiedaietwem 
centrali Związkowej dostarczały do centr przemy­
słowych lub za granicę. W ten sposób osięguhby rol­
nicy za produkty lepszą cenę. ponieważ zaś cena za­
leżną byłaby od jakości towaru, musiałby rolnik dbać 
o czystość i tłustość ziarna. Byłby to zatem pośredni 
bodziec do racjonalniejszej uprawy pól.

2) Spółdzielnie mleczarskie i jajczarskie. Jakież 
wdzięczne pole leży przed niemi! Złącznii w taką. spół­
dzielnię rolnicy dostarczaliby mleko tłire8& do mleczom! 
po cenie zależnej od zawartości tłuszczo .v. Sjmtdzielnia

wern. Miał ów chłop w schowaniu ukrytą armatę jeszc/e 
po wojnie Kościuszkowskiej i wtedy ją z ziemi wydobył 
i dał polskim wojakom, którzy mu s;ę zlożyii na sumę 
300 talarów, ale teu ich uie przyjął, rnuw lą -, że io 
uczynił me dla zysku, ale dla miłości umtki-ojc-zyzay.

Jeden zaś z jenerałów,' który się nazywał Gordon, 
a służył u Szwedów i brał udział w wojuach za Jana 
K izimierza, pisze w swych w pamiętnikach o niezwy­
kłym chłopie z Prus koronnych, który się zwał Michalko. 
Chłop ten zgrom adzi sprytem i walecznością bez granic 
wokoło siebie sporą paczką dzielnych towaizyszy i dał 
się Szwedom nieładu we znaki.

Ponieważ to nazwisko nieznane jest nikomu z chło­
pów, bo go nawet podręczuiki histoi ji polskiej nie wspu- 
minają,. uważam za sUsowue opowiedzieć wam, mili 
bracia, pokrótce o czynach naszego brata, chłopa, jak 
s!ę o nich z pamiętników tego jenerała dowiedziałem.

Było to za panowania króla, polskiego Jana Kazi­
mierza. Szwedzi zaleli caią polską krainę, niby powódź 
okrutna, a nieszczęśliwy naród, ani się spostrzegł, j ik 
go najeźdźcy wzięli w swoje żelazne szpony. Jednych 
Szwed ujął obiecankami, drugich groźbą, i zdawało się, 
że cały naród już wtedy straci niepodległość...

A le szczęśc e się Szwedom obróciło ogonem do łasa..
Kiedy pod muiami Częstochowy dostali poczciwe 

cięgi, a bohaterski wódz, Stefan Czarniecki, dobiera* się 
im coraz lepiej do skóry —  wtedy za ich plecami w Pru­
sach koronnych zjawił się nowy nieprzyjaciel.

Był to cnłop Michałko.
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ta, mająca własną mleczarnię, utrzymywałaby zarazem 
dział handlowy i sprzedawała masło, ser, a zarazem sku­
pywała i sprzedawała jajka.

Kto nie zna różnicy cen między cenami we wschod­
nich powiatach a cenami w okręgach przemysłowych, 
ten pojęcia mieć nie może o tera, jakie zyski osiągać 
można przy takiej zorganizowanej pracy spółdzielcze'.

3) Spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe po usta­
leniu się warunków w naszym kraju mieć będą doniosłe 
znaczen;e.

4) Spółdzielnie wytwórcze, jak młyny, łuszczaruie 
krup i t. p. Zrozumiałą jrst rzeczą, że w obecnych wa­
runkach zarabia handlarz postronny, skupujący zboże 
w marych ilościach, zarabia handlarz już większy, który 
skupuje zboże od tych zgończyków, zarabia handlarz 
dostawca zboża do młyna, zarabia młyn, zarabia zastępca 
młyna, zarabia hurtownik mąką, zarabia wreszcie kupiec 
detajlista. A  tak snuje się teu łańcuch żerujących pijawek, 
nie zarabia tylko należycie ten, który w pocie czoła 
zbierał plon swej pracy —  rolnik.

Młyny spółdzielcze utrąciłyby szeregi zbędnych 
pośredników, a zapewniłyby zarazem lepszą cenę rolni 
kowi, bo zysk, zysk wcale poważny, który idzie do 
kieszeni agentów i handlarzy przypadłby rolnikowi 
w udziale.

Ruch rolniczo spółdzie'czy jest w Poznańskiem 
należycie rozwinięty, w każdem mieście istuieją tam 
„Rolniki", Banki Ludowe, które stały się dobrodziejstwem 
dla tamtejszej ludności. Dlaczego więc i my nie mamy 
naśladować tego przykładu?

Józej Ziemków ski.

W pierwszych chwilach, szwedzkiego najazdu, kiedy 
magnaci i panowie gainęU się pod sztandary wroga, 
jakby do cudownej studzienki — nic dziwnego, że tam 
poszedł i nasz Michalko.

Musiał to być chłop rozgarniony, a przedewszyst- 
kiem idważny, kiedy —  jak pisze Gordon — „w krótkim 
cza de dostąpił w szwedzkiem wojsku iangi kaprala11. 
Przećwiczywszy się nieco w sztuce wojennej, podzięko­
wał Szwedom za służbę i czmychnął w swoje strony 
rodzinne w Prusach, gdzie zebrał sobie tłum prostego 
ludu, i stanął na jego czele.

„Zbiegła się pod jego rozkazy liczna tłuszcza 
opryszków i innego motłochu, a zuchwały zbieg rozpoczął 
z nią na własną rękęwojnę podiazdową ze Szwedami1* —  
pisze Gordon, wychodźca szkocki, szlachcic, który natedy 
za pieniądze był w służbie szwedzkiej i nie tchnął sym- 
patją dla polskiego chłopa.

Stanąwszy raz na tem stanowisku, nie spoczęło 
chłopisko ani momentu, a jego zastęp co dnia wzrasta!. 
Gordon przyznaje mu rzadką przedsiębiorczość ducha, 
niepospolite męstwo i wygórowaną ambicję, a z tego, 
co zdziałał, widać, że posiadał wrodzone zdolności na 
wodza.

Wojna toczyła się w jego okolicach rodzinnych, 
to też ta okoliczność wychodziła mu bardzo na pożytek. 
Znając każdą ścieżkę, każdy lasek i każdą kryjówkę, 
spadał, ja s  piorun z jasnego nieba, na mniejsze szwedzkie 
oddziały, odcinał im dowozy żywności, a nieraz udało 
mu się i grubszą rybkę szwedzką przycapnąć. Z  początku

Jedność nhtcpska a wybory..
Niedawno w ubogiej wiosce nadwiślańskiej mirły 

się o ibyć wybory dS bUly gn in ie]. Rosw iięla s ę  
przeto agitacja, która, szta nienajgorzej, tu i ówdzie 
mówiono o tem, kto będzie wójtem a kto radujm, 
radzono o tem po domach, radzili kumotrowie, przy 
każdei sposobności a nawet i w karczmie. Wreszcie 
nadszedł dzień wyborów, na ulicach rojuo o i  wczesnego 
ranka, a najbardziej przed lokalem wyborczym. Zaczęło * 
się głosowanie. Komisja wyborcza z wójtem na czeie 
człowiekiem bardzo zacuym, zajęła swoje miejsca. Prze­
wodniczący komisji zapytuje, jakiego żądają głosowania, 
jawnego czy tajnego? Jednogłośnie wszyscy zgodzili 
się na tajne głosowanie, jako że nikt nie potrzebował 
się krępować, mógł rzucić karteczkę i odejść wesoło.

I  tak przeszedł pierwszy dzień wyborów do Koła 
4 i 3-go —  naturalnie i dziewuchy też chętnie sypały 
glosami na chłopców, a każda starała się zjednać dla 
swojego jak najwięcej głosów, gdyż Franek dość obrotny, 
no i Wojtek, Wałek, Wicek też niczego, a przecież 
i Jasiek może być radnym.

Drugi dzień wyborów do 2 i 1-go Koła, tu już 
szło inaczej. Starzy radni oczekiwa1 wyn.ków wyborów, 
które przyniosły im klęskę, gdyż zwycięstwo zostało 
przy nowych. Dawniejsi radu  nie zostali wybrani po­
mimo ich wielkich chęci, jak się później okazało, gdyż 
uczynili wielki alarm z powodu nie dopuszczenia ich 
do władzy.

Teraz więc jeden na drugiego, jak to mówią, bij 
zabij, straszna nienawiść zagnieździła się w wiosce

trzymał się lasów, ale poczuwszy się na pewniejszych 
nogach, stał się zuchwalszym, a sprzykrzywszy sobie 
lasy, począł przemyśliwać o jakiejś wygodniejszej kwa­
terze. Upatrzywszy sobie razu jednego noc chmurną 
i słotną, a więc ciemną, że „oko wykol11, napadł niespo­
dzianie ze swą wiarą na miasteczko Słuchów, i choć się 
Szwedzi dzielnie bronili nic im to nie pomogło, bo Mi- 
chałko za jednym szturmem zdobył mLścinę. Wskutek 
tego stał się popularniejszy, a wróg musiał go odtąd 
uważać nie jako herszta rozbójników, ale wprost za % 
godnego siebie przeciwnika.

Przyznaje Gordon, że od tego czasu i sama szlachta 
zapominała o jego „niskiem pochodzeniu11 i garnęła się 
pod jego komendę, a mając już siły większe, mógł się 
usadowić stale nietylko w Głuchowie, ale nadto zdobył 
dwa inne miasteczka i stał się strasznym nawet dla 
większych oddziałów szwedzkich.

Tymczasem przymierze Anstrji z margrabią bran­
denburskim przysporzyło Polsce jaką taką pomoc i utrud­
niło położenre Szwedów.

Nichałko skorzystał z tego, i kiedy wojska po­
mocnicze obiegły Toruń, on udał się w tnae strony.

Dopieroż —  opowiada Gordon —  dojmował Szwe­
dom do żywego. Korzystając ze swej znajomości okolicy, 
tam się pojawiał, gdzie się go nikt nie spodz:ewał 
i trzepał Szwedów, aż radość. Unikał wększyeh oddzia­
łów i nigdy ich nie nagabywał w otwartem polu, za to 
w lasach i pomiędzy górami używał sobie na Szwedach, 
co się zowie.
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tak że nawet najserdeczniejsi kumotrowie i najbliżsi 
sąsiedzi omijają się, wygadują na siebie i patrzą na 
siebie z podetba.

Dziwimy się, dlaczego niema w Sejmie jedności, 
gdzie reprezentanci różnycb interesów się schodzą, i na­
rzekamy, często na Sejm i rząd, że się kłócą i nic 
nie robią, a jak może panować ład w Sejm e i rządzie, 
jeżeli pojedyncze wioski nie mogą czy nie chcą porozu­
mieć się i zrozumieć tego, że tylko w jedności i zgodzie 
można docze;ać się lepszego jutra.

I tak jest  wszędzie, gd z iek o lw iek  by ły  w y b o ry  
do R a d y  gm iuaej lab w  przyszłości będą, wszędzie  
pe łao  z teg o  tytniu  n ienawiści i Kłótni w zajem nej.

Czy tak być powiuno?! Jakżeż daleko jesteśmy 
od jedność1, o której tak często mówimy, czy na zebra­
niach Rady Ludowej, czy Kół młodzieży, czy też na 
różnych wiecach. Jesteśmy podob ii do kupki piasku, 
który, gdy jest wilgotny, łatwo się skupia, a gdy słjńce 
przygrzewa rozsypuje się.

Tak d/ieje się w naszych organizacjach i gmi­
nach, zamiast skupiać się rozlatujemy się jak lotny piach.

Przeto nie bądźmy podobni piaskowi, lecz glinie, 
która gdy słońce dogrzewa skupia się i twarJuicje, 
i stańmy twardo pod sztanlarem Polskiego stronnictwa 
ludowego „Piast*, któiemu przewodzi prezes W. Wi­
tos —  wódz chłopski. Jan Kala'arski z Gręboszowa

£  n a j c i  a r n a8 ]s z c1  z ie m i  w r a s t a j ą  o a | - 
p ^ j s n l e ^ a  k m a i y ,  a  i i ł jw y ż s s * #  l n a js i ln i e j ­
s z a  d r z e  a  $ n ą  s i ę  k s i s i le 'ju  z  w l r M  s k a l .

STANISŁAW SOCDACKJ,

Brońmy swej ziemi.
Brońmy swej ziemi —  brońirsv do ostatka 
Nie dać: nie puścić ani ieflr.* i Cęrtidy 
Ziemia ta święta przez męi^ę i irńdy 
Ivrw;ą odkupiona.—  a. prawdziwa matka. ' 
Brońmy swej ziemi —  póki tcłm i życia 
Przed pazurami i niewolą wroga;
Przez tnu! i walkę do zbawdc-nia droga...
Ducha 1 >'<’ t jfytiilemy od powicia
Na straży s .o jiB  i wo diuo i w  nocy 
I w życia każdej dobie i godzTie...
Kto wierzy mocno w zwycięstwo —  R e  zginie, 
Bo zawsze w sercu znajdzie dosyć mocy,
By »wstać na hasło i z bronią na szaniec 
Pójść w dym piorunówr na śmiertelny taniec,

idtź i  c z y ń .
Idź i czyn niechaj celem(S>!woim Dądzie 
Miłość, co w skrzesza, zgoda, co buduje...
Nieś w żmudną pracę własne serce wszędzie 
I rozum, który nad sercom panuje...
Idź i czyń pragnąc szczęścia ludzi wielu 
W  samozaparciu własnych sił żywotnych... 
Świeć postępkami, gdy dążysz do celu 
Przykład zarzewiem jest czynów ochotnych’...
Idź i czyń, nowryieli dróg umacniaj ślady,
Niech życie twardym posuwa się torem...
A  z duszy wypędź niepewność, strach blady... 
W  odwadze ducha bądź dla drugich w zoiem...

W ystarczyłooy to, aby Michałko zasłużył sobie na 
' ie ę dzielnego zucha, ale on na tera nie poprzestał 

d/ąc, że A usta jacy z Brandenburgami od Torunia 
odstąpili —  sam zaś, nie mając dostatecznych sił, zamknął 
się w Stargardzie i pozostał ze swym oudziałem wobec 
całej potęgi szwedzkiej, przed która liczniejsi Austrjacy — 
Według zwyczaju —  uszli z pola. Go mu za myśl wpadła 
do ł ba —  n:e wi°,dorao, widocznie chciał jeszcze stąd 
Wykonać jakąś zuihwałą wyprawę. Tą razą jednak prze­
brała się miarka jego powodzenia

Dowódca szwedzkiej zalog' w Toruniu, dowie­
dziawszy się od szpiegów, których nigdy nie brak, że 
Michałko niewielkie siły ma w Stargardzie, nabrał wiel- 

ioi ochoty, aby tak niebezpiecznego a zuchwałego prze­
ciwnika dostać w swe pazury. Korzystając z ciemnej 
?°cy, wyprawił się ze znacznym oddziałem z twierdzy
i odsączył Stargard szczelnie ze wszystkich strun. Mi­
chałku dowiedział się dopiero rano, w jakiej się łapce 

cijduje, a widząc, że jest za słaby do obrony, jął się 
układów ze Szwedami. Nie wesoło mu było wysyłać 
posła do obozu Szwedów, bo wiedział dobrze, jaką nie­
nawiścią pałają ku niemu i jego żołnierzom, i tak on, 
Jako też i jego oddział mieli s>ę za straconych. Tym- 

zasem Szwedzi zapewnili, że pozwolą całej załodze, 
nawet z bronią w ręku, zamek opuścić, pod jednym 
W -elako warunkiem: Oto żądali, aby im dać żywcem 
tylko samego Michałka.

Pragnąc ocalić swych wiarusów, pizystał Michałko 
ten warunek, nie zważając na prośby towarzyszy

broni, którzy błagali, aby się nie oddawał w ręce wro­
gów i obiecywali, że się będą bid do upadłego. Widział 
Michałko, że idzie na pewną śmierć, bo był dezerterem 
szwedzkim, a takich w czasach wojennych zwykle kulą 
częstują, ale się nie wahał i poszedł do rozsrozonych 
Szwedów.

Odwieziono go zaraz, jako dezerterą, pod zbrojną 
stiażą galanto do Malborga, gdzie za jogo sprawki miał 
go spotttać surowy sąd wojenny.

Ale chłop ten widocznie, jak to mówią, w czepku 
się urodził, bo i w tak ciężkim terminie czuwała nad 
nim Opatrzność.

Polacy, dowiedziawszy się o jego pojmaniu, co 
żywo wysiali posłów do Malborga z groźbą, że jeżeli 
Michałkowi włos z głowy spadnie, to ouf utną zaraz 
łby kil ku oficerom szwedzkim, których minii w niewoli 
u siebie.

Groźby te cudownie poskutkowały', bo Szwed/.i 
wiedzieli, że Polacy mają u siehie grube ich rybki, ihść 
wspomnieć takiego marszałka Wirteuberga.

Bojąc się odwetu, r.ietylko darowali życie Michał­
kowi, ule go jeszcze puścili ua wolność, domagając się 
od niego tylko, aby wojenne lzemiosło porzucił.

Michałko śmiał się jeuo w duszy z takiego ży­
czenia i, zaledwie wyniknął się z ręki szwedzkiej, wnet 
stanął na czele dawnych swych zuchów, którzy się zaraz 
pod jego rozkazy zgromadzili.

Mając jeszcze większą zawziętość na Szwedów, 
dopiero teraz stał się straszny dla nich. Ten, co opisuje
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Stan nasze| emigracji.
Rezolucje komisji sejmowej w obronie emigrantów.

Sejmowa Komisja Emigracyjna, po ukończeniu 
dyskusji nad sprawozdaniom Prezesa Urzędu Emigra­
cyjnego o stanie naszej emigracji, postauowiła przyjąć 
to sprawozdanie do wiadomości. W  związku z tem 
przyjęto trzy rezolucje.

1) W zywa s'.ę Rząd do ścisłego wykonania 
i przestrzegania zasad polskiej polityki emigracyjnej, 
uchwalony Da posiedź en'u sejmowych Komisji Emigr. 
i Spraw Zagranicznych duia 5 lutego 1925 r.

2) Wzywa się Rząd do szybkiego i całkowitego 
zabezpieczenia oszczędności robotników polskich we 
Francji, złożonych w Banku dla Handlu i Przemyślu 
oraz w warszawskim Banku Zjednoczonym i jakoteż 
nłatwienia wychudźctwu w przyszłości składania oszczę­
dności w państwowych instytucjach krajowych.

3) Wzywa się Rząd do wydania nowego rozpo­
rządzenia konsulatom polskin we Francji w przedmiocie 
taryfy opłat konsularnych, Zawierającego faktyczne 
i poważniejsze, aniżeli dotychczas ulgi, lub całkowitego 
zwolnienia od pobieranych opłat od robotników polskich, 
zaieżnie od ich stanu majątkowego.

Pozatem Komisja wyraziła opinję, stwi ?rdzaiącą 
konieczność przygotowania i wniesienia przez Rząd 
projektu ustawy, zabezpieczającej pełną wartość wszyst­
kich przesyłek i oszczędności t-migranrów polskich, zło­
żonych zarówno w bankach państwowych, ,'ak i w ban­
kach prywatnych. Upioja ta ma być zakomunikowana 
Komisji Skarbowej

to wszystko —  .jenerał Gordon -— rad nie rad, sam 
zrobił z Michałkiem bliższą znajomość, i tak o tym 
fakcie opowiada:

„Stojąc zalogą w Sztormie, otrzymałem rozkaz od 
mego pułkownika, aby uderzyć na Polaków, których 
oddział ukazał się w pobliżu miasta. Wyruszyłem ze 
Szturmu na czele 20 do 30 dragonów, a ujechawszy 
tobry kawał za miasto, nattafiłem rzeczywiście na nie­
liczny oddział Polaków. Wszczęła się zaraz krwawa 
walka między nami, gdy w tem rozległ się tętent z boku, 
a moi dragoni poczęli co sił umykać do miasta. Widząc 
się zupełnie opuszczonym, chciałem i ja  pójść za ich 
przykładem, zwłaszcza, że dolatujący mię z boku tęieut, 
świadczył o znaczniejszym posiłku.

Na moje nieszczęście miasto uciekać prostą drogą, 
pomknąłem w pobliskie krzaki, aby zasłonić się przed 
strzałami prześladowców. Tu jednak koń mój się zaplątał 
w krzakach, a obskoczony ze wszystkich stron, musiałem 
się poddać nieprzyjacielowi. Dowodził niemi tym razem 
słynny Michałko, o którym tylokrotnie wspominałem. 
Banda jego składała się z- samych hultajów i byłaby 
mię z pewnością w kawałki rozsiekała, gdyby nie wuanie 
sie samego Michałka, który mię ochronił od wszelkich 
zniewag tozjuszonego tałałajstwa i wydał w ręce rot­
mistrza Działyńskiego, dowodzącego małym oddziałem 

^szlachty".
t: Gordon, pojmany przez Polaków, przystał do słnżby
,w solskiem wojsku i odtąd inaczej się wyraża w swych 
pąnpęfnifcacL o wojaczce Michałka. Opisująe oblężenie

Wszblzie ich pędzs precz.
Twórcy nowego stronnictwa, które za cel wzięło 

sobie rozbijanie Polskiego Stronnictwa Ludowego nie
mają jakoś szczęścia. Gdziekolwiek się pokażą tam 
wszędzie zorganizowani chłopi przepędzają ich na 
cztery wiatry.

Ostatnio odbył się wiec l»rv łowców w Lublinie. 
Jedak chłopi nietyłko, że ne pozwolili przemawiać 
Dąbskim, Brylom. W ij  nom i t. p. Dziduchom, lecz na­
wet przyjęli bardzc stanowczą postawę w stosunku do 
rozbijaczy. Organizatorzy tego zjazdu wypędzeni przez 
cblopow ze sali żydowskiego Związku, próbowali szczę­
ścia na podwórzu. A  kiedy poseł Dzidueh wskoczył na 
beczkę 1 której ehciai przemawiać, beczka przewróciła 
śie, a niefortunny mówca znalazł feję w kałuży —  co 
u zebranych wywołało wybuclfy 'śmiechu.

Również i „K ongres'1 wojewódzki jaki chcieli od­
być brylowcy w Kielcach wykazał zupełną nicość tej 
nowej partyjki. Na zebraniu w Kiełcaeli, oirgauizato- 
rów zjazdu Slapińskiego i Durę. coś niecoś poturbowa­
no, dając im nauczkę, że to co było tworzone wytężoną 
pracą nie nlegnie rozbiciu, ani krzykom Stapińskieh, 
Brylów i t. p. szarlatanów politycznych.

E t ©  r o / l n l j a  l o d n o ^  © M o p s i c ą  —  

r o z b i ł a  f u n d a m e n t  p a ń s t w a !

Grudziądza, wysławia dzielność Michałka, który chcąc 
się przyczynić do prędszego wzięcia twierdzy, podjechał 
pod same mury i chciał przekopać groblę małego stru­
myka, który przerzynał miasto. Sposirzegłi się jednak 
Szwedzi i wybiegłszy z miasta co tylko nie capuęli 
samego Michałka którjby tą iazą żywy z rąk pewni­
kiem nie uszedł.

Mszcząc się za tę porażkę, cudów waleczności 
dokazywał przy głównym szturmie Grudziądza i głównie 
się przyczynił do wzięcia tego grodu.

Tyle tylko napisał o tym dzielnym chłopie jenerał 
Gordon, a w końcu dodał, że Jan Kazimierz, dowie­
dziawszy się o jego bohaterskich czynach, dał mu rangę 
rotmistrza w wojsku.

Ciekawą jest rzeczą, dlaczego nasi historycy nic 
nie mówią o tem, dlaczego nikt nie napisał o tym 
synie p iosego  ludu? Widoczn.e, że, jak BrodzinsKi po­
wiedział: „Chłop wszędzie należał, prócz zysku i w iny", 
ale czyny panów ryją się na marmurach, chłopskie 
węglem w Kominie. —  Naszym atoli obowiązkiem jest 
miel w pamięci tych chłopów, którzy służyli niegdyś 
ojczyźnie, a dziś stoją twardo w obronie swych braci. 
Zatem kochajmy się, bracia włościanie, sami, bo jeżeli 
mv się nie będziemy kochać, to nas nawnn nikt, Koenać 
nie bedzie.
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C z y  o sa d n icy  w ojskow i m og ą  
o trzy m a ć  z ie m ię ?

Na częste zapytania, kierowane do naszej Redakcji’ 
oznajmiamy, ze obecnie cały apas zienr, przejętej 
przez Ministerstwo spraw wojskowych na osadnictwo 
wojskowe, został w zupełności wi-^.erpany. Przydział 
nowych terenów na osadnictwo został na czas nieogra­
niczony wstizymany.

W obec takiego stanu rzeczy wnoszenie podań jest 
tylko niepotrzebną stratą czasu, gdyż nie odniosą one 
żadnego skutku.

Ci, I t ó r z /  wnieśli podania w październiku roku 
1922 i na wiosnę roku 1923 i zostali zatwietdzeni 
jako kandydaci do nzys tania nadziału ziemi, a jednak 
jej nie otrzymali, winni zaczekać do czasu wznowienia 
pizejmowauia ziemi na cele osadnictwa wojskowego, 
gdyż wtenczas będą mieli pierwszeństwo.

Zaznaczyć musimy, że uchwaleniu nowej ustawy 
o przejęciu ziemi dla osadnictwa wojskowego sprzeci­
wiają się stale wyzwoleńcy, brylo-dąOszczacy i enpe- 
chowcy —  co sobie byli żołnierze i inwalidzi powinni 
dobrze zapamiętać.

W arunti nabycia 
osad likwidacyjnych w Wielkopoisce.

Powszechnie wiadomo, że po Niemcach, którzy 
optowali na rzecz Niemiec, t. j. oświadczyli się jako 
obywatele Rzeszy niemieckiej, pozostał cały szereg ich 
realności tak zwanych osad likwidacyjnych. Wykaz 
tychże ogłasza „Monitor Poiski“ , podajac obszar, sntzę 
szacunkową tom i kartę hipoteczną. Osoby, reflektujące 
ha nabycie objektów likwidacyjnych, mają składać po­
dania, względnie zwracać się o informacje do kornisa- 
r atu Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego 22.

W  podaniu należy dokładnie oznaczyć objekt, 
na który się reflektuje (podać nazwę miejscowości, tom, 
kaitę i d o  wiat) i załączyć:

a) świadectwo fachowości rolnej,
b) zaświadczenie poważnych instytucyj społecznych 

lub finansowych, że ubiegający się, posiada odpowiedni 
Eundusz na kupno, albo oświadczenie w miejsce przy­
sięgi co do stanu majątkowego i rozporządzalnych fun­
duszów petenta z dokładnem oznaczeniem, kiedy i jak 
wielką sumą pieniężną będzie mógł dysponować.

c) dowód złożenia wadjum w wysokości 10 procent 
Przypuszczalnej sumy szacunkowej (podanej przy ka- 
-Jyni objekcie), które należy składać w Kasie skarbowej 
W gotówce lub w papierach wartościowych o pupilarnej 
Pewności do dyspozycji Koraisarjatu Głównego Urzędu 
■Likwidacyjnego w Poznaniu,

d) dla osób fizycznych dodatkowo: świadectwo 
Moralności, krótki życiorys, urzędowe świadectwa (książ-

inwalidzkie) z armji polskiej i dowody odznaczeń 
Wojskowych.
, .  5) W e wniosku dopuszczalne jest wymienienie
*ilkn osad, o które ubiega się petent, w tym wy­
padku wadjum musi odpow iadać najdroższej z wy­
danych  osad.

6) Wniosek winien być należycie ostemplowany 
w wysokości 2 zł od podania i 40 gr od każdego załącz­
nika; wszystkie znaczki stemplowe (a więc również od 
załączniKOw) należy umieszczać na podaniu.

7) Podania, nie odpowiadające powyższym warun­
kom. nie będą rozpatrywane; taksamo nie będą brane 
pod uwagę załączniki, przesłane po terminie.

Nadmienia się, że sama szacunkowa, podana 
w „Monitorze", nie jest stałą i służy tylko do orien­
tacji. Ostateczną cenę ustali Komitet Likwidacyjny 
w Poznaniu, na podstwie urzędowego oszacowania 
rzeczoznawcy.

Numer 23 „Monitora Polskiego" z 29 stycznia 
1926 r. zaw;era wykaz 224 osad likwidacyjnych. Ter­
min zgłoszenia co do tych osad upłynął już 28 lutego 
1926 r. Niezawodnie jednak nastąpią dalsze wykazy.

Dbałość o wy elaa wasale dzieci, to dba­
łość © przyszłość saapoilss. łEJaiSepiej dba o 
dzieci len, feto im da|e Maisgo
rodzice powitani pairlęiać, ie dzieci najeży 
regularnie posyłać uu Sokoły, bo w ten 
sposób dają dzieciom nujwi^szo boga­
ctwo: naukę.
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Jak starać się o wyższe przeracbowania 
pożyczek państwowych z roku 1918 i 1920.

Na mocy uchwały sejmowej właściciele obligacyj 
pożyczek państwowych z roku 1918 i 1920 mają prawo 
do wyższego przerachow*niu.

Jeśli ktoś dotychczas obligacyj wspomnianych po- 
życzeK nie wymieni! na pożyczką konwersyjną lub 
nawet wymienił je  i otrzymał za nie asygnaty poży­
czek złotewych (opiewających na złote polskie) moie 
jeszcze do dnia 15 kwietnia b. r. starać się o wyższe 
przerachowanie.

Kto dał na pożyczką pieniądze złote, albo pełno­
wartościowe ja k : dolary, funty szterlingów, franki szwaj­
carskie i t. d., i złoży na to urządowy dowód, temu 
pożyczką Urząd pożyczek przerachnje podług pełnej 
wartości wpłaconych p^uiędzy.

Zamieszczamy wzór podania, jakie należy wystoso­
wać do lirządu pożyczek państwowych w Warszawie, 
nl. Senatorska 29, by otrzymać wyższe przerachowanie 
pos:adanych obligacyj.

A .  P og n ie  dla tycb którzy nie wymienili obliga­
cyj z roku 1918, 1919 i 1920:

Data, dnia . . . .  1926 

Urzędu Pożyczek Państwowych

w Warszawie 
nl. Senatorska, 29.

Zataczając przy nintejgzem potrzebne dowody 
oraz obligacje M  . . . . tu wypisać numery 
posiadanych papierów), proszę o przorachowa- 
nie ich, stosownie do astawy sejmowej z dnia 
20-go lipca 1926 r. i rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 6-go października 1925 r.

Jednocześnie oświadczam:
1) że pod zastaw zgłaszanych do przeracho* 

wania papierów wartościowych pożyczek ża­
dnych nie zaciągałem;

i )  że do wymiany przedstawiam to same 
papiery, które nabyłem przy urzędowej sprze­
daży, i jestem pierwotnym ich posmdaczcm.

(imię i nazwisko, miejscowość, poczta)

Do podania dołączyć należy:
1) wszystkie posiadane papiery dawnych pożyczek, 

a więc „asygnaty11 z r. 1918 lub „obligacje11 z r. 1920;
2) zaświadczeni wydane przez ten urząd lub

biuro, w którem obligacje przel laty nabyto.
B. W zór podania dla tych, którzy posiadają po­

życzki konwersyjne (opiewające na złote).

Data . . . .  1926.

Do Urzędu Pożyczek Państwowych 
10 Warszawie, 

ul. Senatorska, 29.

Za tączająo przy ninie:szem potrzebne do­
wody, proszę o wyższe przerachowanie posia­
danych przezemnie pożyczek, stosownie do
ustawy sejmowej z dria 28-go lioca 1:25 r.
i rozporządzenia ministra skarbu z dnia 6-go 
października 1925 r.

Jednocześnie oświadczam:

1> if> pod zastaw zgłaszanych do wyższego 
przerachowanm papierów wartościowych poży­
czek żadnych nie zaciągałem ;

2) że do wymiany przedstawiłem te same 
papiery, które nabyłem przy urzędowej sprz9- 
duż.j, i jestem pierwotnym ich posiadaczem;

8) że obligacje pożyczki konwersyjnej posia­
dam i na każde żądanie Urzędu mogę je 
oiazać. (podpis, m ejscowość poczla)

Do tak napisanego polania, na osobnych kartkach 
papieru należy dołączyć dwa zaświadczenia, o któie 
wypadnie zaraz sią postarać:

1) zaświadczenie wydane przez ten urząd lub bitro, 
w którem pożyczkę przed laty knpiono; w zaświadcze­
niu urząd powinien podać dziei, miesiąc i rok nabycia 
pożyczki, ile zapłacono za nią rubli lub marek, oraz 
i,nią i nazwisko nabywcy;

2) zaświadczenie wydane pizez ten uiząd, który 
przed lokiem dawne pożycz u  rządowe zamienił na i o- 
życzką konwersyjną; w zaświadczeniu ina być napisany 
dzień, miesiąc i rok zamiany, dawna wartość i rodzaj 
każdej zamienionej pożyczki, oraz n i czyje imią i nazwisko 
zamiana została dokonana

L ‘ c  J e s i e n i ,
Niemcy, pewni otrzymania stałego miejsca w Ra­

dzie L igi Narodów, nie chcąc za żadną ceną dopuścić 
Polski do Rady Ligi, stanowczo sprzeciwili sią rozsze­
rzeniu składu Rady Ligi. Odpłacono im j«ekn°in za 
nadobne.

Oto delegat brazylijski, Mello Franco, założył vetu 
przei wko przyznaniu Niemcom staiego miejsca w Ra­
dzie Ligi, a ponieważ przyjęcie do Rady Ligi może 
nastąpić tylko na podstawie jednogłośnej nchwały Ligi 
Narodów, (rzeto veto delegata brazylijskiego zatrza­
snęło Niemcom wiota, prowadzące do Rady Ligrf,.

Wytworzyła sią ktytyczna sytuacja, grożąca roz­
biciem Ligi Narodów.

By nie dopuścić do tej ostiteczności, przedstawi­
ciel Francji, Eriand, zgło ił następujący wniosek:

„Zgromadzenie wyraża ubolewanie z tego powoduj 
że trudności, jakie wyłouiiy sią, dotychczas uniemożli­
wiły os ągniecie celu, dla którego zaproszono Ni. mcy 
do Genewy. Zgromadzenie wyraża życzenie, ażeby prze­
zwyciężono trudności do normalnej, wrześniowej) sey i 
Zgro radzenia, tak, ażeby w tym okresie czasu możn i 
było dokonać przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów W ;

Wniosek ten uchwalono. Wieczurem, tego samego 
dnia wszystkie delegacje opuścdy Genewą.

Tak skończyły sią obrady, które przez 10 dni 
trzymały cały świat w napięciu.

Z g o d a  b u d u j e  —
N iezgoda rujnuje.
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f  Józef K r^ ie l.
w osaUiich czasach nich ludowy na terenie Mało­

polski wschodniej poniósł nader dot.kl.we straty, ptzez 
śmierć liaj wy bil niejszych prac twuików P. S. l i  Po 
śmierci ®  p. Władysława, Grzędzielskiego, posła Hu­
laka' i sędziego Stanisława '-Szajny,-' którzy przez cale 
ewe życie byli wierni Idei ludowej 1 pracowali nad 
ugruntowaniem jej wśród szerokich rzesz ludu, w m u ­
cu b. r. odszedł od naś.śi p. Józef Krężel, emerytowa­
ny naczelnik slą-cji kolejowej. Zmarły przez cale swe 
życie byl wiernym członkiem P. $7, L. i n: każdym kro­
ku sawal w obronie hast'.' ludowych. —  W szyscy pa­
miętamy jeszcze niedawno wypowiedziane słowa przez 
tfcapfiyna' Indu. A w siewach tfch  czuć' było troskę- 
o  przyszłoś, szały cli rżes?.' ludowych i o przyszłość pań­
stwa polskiego.

To też. dziś. gcł-y Ge- niema pośród nas i nie nslv- 
,^7.yn y Jogo głosu. ?. gięJbi naszej duszy'-w-olamy: ..Cześć 
Jego parnię,cB11 S. Z.

Z ruchu organizacyjnego,
BscFiBość lłwliatyii!

Dnia 28 marca 1926 r. odbędzie się w Rohatynie 
w tizkide o godz'nie 10 lej, doroczne 'Widne Zebranie 
OalsgetÓY Kółek rolniczych i Osadników jowiam ro- 
hatyuakieg >.

Każda Kotko rolnicza i Osada niech wg śle delegatów.
Na ze ■unie to p-zyjedzie -prezes W jd z ia 'u  osadni­

czego, p. possł Nawrocki.
Z.< zarząd :

Andrzej Gi orhal.

Zarzscze. po w. Jarust iw. Dnia 31/1 b. r. odbył się ta 
wiec paluyczny pasła dzmighi p.przy tukia e licznie te- 
btaue.) pabliczuości' z gram Zarzecza, Żurawie tek, Ł i- 
p.jów ki, Rożni;’,towa, Oies/.acina Małego i Cieszariua 
Wielkiego.

Przewoduica-:ł Marcin Mahai, naczelnik gminy 
z Ztrzaeza, zastępca byl Andrzej JB u aa, sekretarzował 
Jatób Malinowski z Żurawiczek.

Poseł bzmigiel złożył sprawozdanie o sytuacji we­
wnętrznej państwa oraz przedstawił zebranym sytuację 
polityczną. W dyskusji zabrał głos p. Józef Dralek i 
w gorących słowach podziękował p. posłowi Szmiglo.vi 
za przybycie i wygłoszenie tak zajraniącego referatu

Wkońcu odczytano rezolucje, które zebrani jedno­
głośnie uchwalili.

1) Zebrani na wiec i w Zarzeczu w dniu "51 sty- 
ezuii b. r. uchwalają odnieść się d i Związkiwej spół­
dzielni w Kraaowie o przysłanie delegata w celu /.To 
żenią Spółki producentów bydła i trzody chlewnej.

2) Wzywają Wizystkra stronnictwa wł ĆśÓiańske 
do przystąpienia do większości rządowej ceiem lepszej 
obrony postulatów włościańskich.

CnaraKterystyczuym momentem wiecu była re/f?- 
lucja zgłoszona przez J. M vtiu iwsaiego o wyrażenie 
Wotum zaufania dla Klabu postów P. S. L . „L’iast“ —  
*a którą również obecni na wiecu wyzwoleńcy jak je­
den mąż głosowali, dając wyraz zrozumienia tej niezbi­

tej prawdy, że prswdziwem cWopskiem stronnictwem 
jest tylko P. 3. L . „P iast". Sekretarz.

Dronojów, powiat Przemyśl. Dnia 3 marca b. r. 
odbyło się w  Drabojowie ogólno zebranie ludowców 
w lokalu p. Franciszka Sochy. Przemawiali p. Kr. Socha 
i p. Michał G-łowacz z Żurawicy Po przemówieniach 
zawiązano Koło ludowe P. S. L., którego przewodni­
czącym został wybrany p. Stanisław Borowicz, zastęp­
cą Michał Karczmarz, sekretatzem Józef Socha, skarb­
nikiem Pr, Socha (wszyscy-rolnicy i osadnicy w  Dra- 
hejowie. Stanisław Borowicz.

Kalwarja P aclaw ska,-pow iat Dolwomil. Dr.ia 28 
lutego b. r. -odbyło sk* zebranie organizacyjne w Kal- 
warji Paelaw kiej. Przewodniczył Franciszek Misiński. 
Pi’zemawrah Jan Bukowy. W ieniec, Szw cć. Zabrał tez 
g los  -niejaki Kamiński pr(z-hV-ę,Chłopskiego Zw iązku '1, 
który usiłował nam aw iać zebranych do Związku, je ­
dnak wu-bee protestu ludności z m iejscow ej wioski, j.-ik 
i z sąsiednich, n iefortunny-m ów ca musiał przestać m ó­
wić. Na zebraniu tem za pisa i-o się do-S tronn ictw a 25 
członków  z Nowtósłóie'!?-- 1 9 a Bag-ławic — a 24 z K-tl- 
warji P a d a ń sk ie j. Franciszek Misiński.

Bojowiec, powiat Mościska. Dnia 18 marca b. r. 
oabyio się u nas 'zebranie pod przewodnie!wem Marci­
na Szpili, sekri larzowal Jan Olowiecki.

Po omówieniu szeregu spraw politycznych i go­
spoda rzych zawuązalo 's-ię Kolo Polskiego Stronnictwa 
Ludaw-tsiyo ..Piasta11. <prz\ czem wybrano Zarząd. Prezes 
Marcin Sząńla, zastępca Anoizej Moskal, sekretarz Jan 
Olowiecki. skarbnik Jan Wnęk.

Po wyborze wzniosiono okrzyk na czejk* $.tronnic- 
-twa i prezesa Wincentego Witosa.

Ma.da Szpila.
Złotko wice, powiat Mościska. Dnia 10 styć-znia 

b. r odbyło się .w doikowi-each zelunnie post-bkie przy 
udziale posła Kosydarskiego, Zebranie zagaił prezes 
mii jsi-ow-iego Kola 1'. 8. L. p. Buczkow-JU, czynności 
/sekretarza spełnia! p.- D-orosz. Po referaoie poselskim 
przemawiali w dyskusji p. Mikulicki, Skorek i inni 
Uchwalono szereg n-y.ołueyj jak również pełne wotum 
zaufania ulg. klubu P. 8. i....

W . Wiśniak.
Balice kuło Medyki. W  niedzielę,'dnia 21 lutego 

b. r. po nieszporach zgromadzili -Nię tutejsi gospodarze 
w domu W ojciecha Chomy w celu założenia miejsco­
wego Kola ludowego P.aS. L. ;;Piast!1. Na zgromadze­
nie przyby] nasz rodak. p. Jan Podgórski, członek 
Zarządu powiatowego P.-Sm L. w Mościskach, który przo 
mówił do zebranych w spra nikoli politycznych i gospo­
darczych państwa polskiego, zndięehjfre nas byśmy jak 
najliczniej w powyższej organizacji MąFfjrupowali, ży­
cząc nam w tem powodzenia.

W szyscy obecni ochoczo do- Kola się wpisali, po­
czerń przeprowadzono wybory do Zarządu ' w składzie 
lia.-tępującj m: przewodiuCzący MalyS- Stanisław^ za­
stępca P-odgór-k’ Michał, sekretarz SwŚJtlicki Józef, 
skarbniK Jozef lorba. Zebrami kwotę 12 zl 50 gr tytu­
łem wdidauek ezioiikowskicii jirzeznaczono na zaprenu- 
meroY anm gamety „Bprawy Ludowej11 i inne drobne 
wytialki. M Końcu przewotl-niczaCy w  krótkich słowach 
pod/ie-kowai p. J. P-odgórskiemu za trudy, [kjłożone przy
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utworzeniu Kola. a zebrani w naj’ ei>szym nastroju roze­
szli się.

• Stanisław Matys.
Biskupice, powiał Sambor. Dnia 14 lutego b, r. 

ir  M i  Kółka rolniićzog'0 odbył się-hwiee sprawożklawezy 
posła Kusycla.rsldego. Y\ieć zagaił prezezs Zarządu po­
wiatowego. Przewodniczył p. Józef Kcstuś, .śekrętfać/rm 
był Jan Ratusz. Obszr rny referat "Obejmujący wszyst­
kie dziedziny życia politycznego i gokpcdarczeg-o wy­
głosił poseł Kogydarski. 4astępnie przemawiał p. Jó­
zef Kosiuś mówiąc o sprawach organizacyjnych. Za­
bierali, głos,.pi».: Jan Ra msz, |Ły czk-Yrwski, Kosłtiś W a­
wrzyniec. Józef Chimer, Ręba, Tuła. Po uchwaleniu re­
zolucji. okrzykiem: ..Niech żyje prezes Witos i marsza­
łek Rataj!*4 —  zakończone obrady. Obecny.

Nadyby, powiat Sambor. Staraniem kerownika. 
szkoły p. Wolarskiogo i naczelnika gminy w Nadybrich, 
p. Lewandowskiego odbyło się u nas zebranie w Do­
mu ludowym, na któro z ramienia żarząidu powiatowego 
przybyli: prez.es Józef Kostuś, p. Jarosz i p. J >n Ra­
tusz. Referat poltyczno-gospojarczy wygłosił p. Ko­
stuś. Sprawy organizacyjne omawiali Jarosz i Ratusz. 
Piucę 'organizacyjną na naszym terenie usiłuje parali­
żować naganiacz Pawłowskiego niejaki .Józef Bosak, 
i on to usiłował przeszkadzać na naszzun zebraniu, je­
dnak energiczna postawa poważnych gospodarzy z miej­
sca zmusiła go do milczenia. W dyskusji zafiibrałi glos 
pp.: Gancarski, Zajączkowski, Kostuś, Wol.uiski ę inni. 
Zebrani potępili demagogiczną działalność a.pos.EŚłów 
brylowskieh, piętnując w szczególności rozbijaeką ro 
bolę r‘awłowski(;go. Płastcwiec

Złoczów, Dnia ł ł  lutego b. r,odbył, śię w Złoczo­
w ie powiatowy^Zjazd d( 'egalów Kół i mężów zaufa 
nia.' I’. S. L. przy udziale, posłów p. A. Witosa, Posackie- 
go i deleguta Zarządu glóvviieg'o jf>. dra Deskura,

Na Zjeździć było reprezentowanych 40 gmin. Bo 
zagajeniu zgromadzenia przez dra- Deskura przystąpio­
no do wyboru /.am idu powkifc/wego. Referdt o działał 
ilości P. S. L. „Piast*1 wygłosił dr Deskur. Po wyborze 
nowego Zarządu, podziękowaniem za przybycie i zachę­
ceniem do owjfcnej prącym zamknął dr Deskur zebranie.

Zarząd Pov/iatowy P. S. L.
Żukć w-Gsacia, pomiaL Horodenka. Dnia 28 lutego 

102(5 r. odbyło się w Żukiowie-Osadzle zebranie Kola 
P. S. L. „P iasł11, na którem wybrano nowy Zarząd Koła. 
Przewodniejmeym został p. §ypovSż Andrzej, delegatem 
do Zarządu powiatowego p. Wdowiak Sebast.jan. Na 
zebraniu przemawiał prezes. Zarządu powiatowego, 
]>. Kosiński Marjan. Między innemi uchwalono rezSIuoje 
żądające 2 miejsc’ -w Zarządzie gminnym w Żukowie,- 
oraz rozpoczęcia kroków, celem utworzenia no we j  
gminy. Zarząd.
■Htm ——  i nasaan nu ni im  m m i i i  i wp—i ■ i amueaiiagMiisiiBen11

f r s y  s ą  p f^ S j& z a n la  ą B o w ią z n ją s e , £ © - 

fo»3Ęf© FslaMa i etórą FWsą; csyiaj ds’jre 
TsiążM I daisro gazsśy, dzieci
na dobrych obywateli.. M&mz J® wfs§siaym 
praylsSadeisa uio pić alkalâ Siit, o s L & R ę i -L c ,  

I bsapowrie iyibo sa swoich.

O d p ow ied ź
m i n i s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h
na interpelauę posła tóalika z P. S. L. w spranie 
n:ewypłeconyoh nahżytości za kvBl«^ 3 9 .k w oska, 

dana Panu Marszałkowi Sejmu.

,.Na przesłaną mi pisn em Pana Marsz, łka L. 38 jó 
z dnia 21 gruduia 1925 r. i pismem Paaa Piez ja. w ety 
Ministtów L. 20938 z dniu 3 si.yczuia. 1920 r. iuter. 
pelaoję posła Malika i tow. w sprawie niewypiaconyi h 
należylości za kwaterunek wojska, mant zaszczyt,
w myśl att. 26 Rcgulaućn.r Obrad Sejmu Rz Po1,
odpowiedzieć, jak następuje:

[Ltawa z dnia 15 Jipca 1-925 r. reaulttfg tylko 
obowiązki gmin miejskich i wiejskiej! co do kwaterunku 
wojskowego, natomiast wyst kość opłat za kwaf.gruneii 
przejściowy będzie dopiero uregulowaną roznorządzeniem 
wykonawczem do wymienionej ustawy, które to ru/.pe- 
iządzen e jeszcze jest w opracowań u. Mimo to Mitti- 
ster.-lwo Spraw Wojskowych, wchodząc w położeń e
luducści jeszcze przed ogłoszeniem ustawy, ze wzglęui 
na mające się odbyć manewry w 1926 r., ustaliło tym­
czasowo obowiązujące normy opłat z i  prze.śuowo za- 
kwateiowanie na rok 1925. mianowicie:

ża zakwaterowanie 1 generała . . . . 8ó gr dziennie
„ „ 1 ofic. Sit. lubmłoJsz. 59 „ „
„ ,, 1 podof. lub szdh . 5 i  „
„ ,, 1 konia . . • • . o „ ,,

„ 1  kancelarp . . . 20 „ ; „
„ „ 1 samoch.pod dachem 20 . „

; t > :'?<■ ' .i- jł _-v; ... i ■- •
Według powyższych norm połecuem na lip.ee 1-925 

przydzuibć dowódcom Okr. Korp. odpow ednie kredyty, 
celem . iezwrochi°go regulowania należności za kwatery 
przejściowe. Ponieważ jednak już od sierpnia 1925. na­
stąpiło ogólne znane pogorszenie sytuacji skarbowej, 
które spowodowało redukcję otrzymanych przez Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych kredytów, nie wszystkie 
nale/uości za świadczenia wojskowe mogiy znaleźć po­
krycie a między inutmi i należności mieszkań'ów mia­
sta Sokala za j rzgj-ściowe zakwaterowan e.

Obecnie w zapotrzr kowaniu kredytów na miesiąc 
natarć b. r. poleciłem zara:eścić 24.000 zł na pokrycie 
zalegających ogólnych należności za przejściowe za­
kwaterowanie. W razie nieuzysltania przez Minister­
stwo Spraw W ojskowych z braku kralytjów całkowicie 
żądanej snray, poletiiem jedn.,k należność i u - eszkańców 
miasta Sokala uregulować w kwocie 2.697 złotych.

Proszę uprzejmie Bana Marszałka o zakomuniko­
wanie powyższego Wysoliierau Sejm owi.“

marca I 'LG r.__________________________________ Nr 13
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Z  A t a i S f i p f f  P a h i o c m 1! .
Zaznaczyć na -pbezątku muszę, żc prasa w Polsce 

bardzo afeSl interesuję ^ię i pisze o życiu Polonji ame­
rykańskiej, choć la. jes! lak liczna, ko Misko 4 miljony 
Polaków mieszku w Ameryce. Pisma w Polsce więcej 
pisz;; o P-olakaHi we Francji. a nawet w Bia,7,j|;lji a nic 
nie piszą im gfr S k  Polonia w. \mccyi“j8 północnej żyje 
narodowy, kuliuralnie juk my pracujemy w społeczeń­
stwie ainerykańskieni. nic zapominamy o naszej ojczy­
źnie Polsce i p o m n im y  .jej wedle mbżnpśei.

W  ni »'cj|źv‘ j korespondencji chcę napisać parę 
słów i p-dać garść wiadomości z miasta Grand Uanids. 
stan Mich&nn A. P.

Z i Tn e latóś w A ifif^ ce  mieliśmy niestałą, by 1 i po­
rządny mróz przez parę dni w styczniu, a nawet było 
paiy wypadków, że lulzie pomarzli. Przy końcu lute­
go; spadł wit-lki śnieg w okolkukdi kopalń węglajPktóre 
z; i.i lują się w W idk cdi Górach, gdzie zebrały się wiel­
kie masy śniegu. Śnieg- ten zwalił tjSję z gór lawina, je­
dnej nciky ' zasypał całą osadęgórniczą, potomną w gó- 
rayli, tak, że mało kto z życiem uśzedi. Przeszło 70 lu­
dzi znalazło śmierć z uduszenia pod śniegiem lub od 
ognią, który powstał przy niszczeniu domów.

Jeszcze dnia 1 września 1925 r. wypuchl strajk 
w kopalniach węgla kami', nnego i trwał blisko 0 miesię­
cy , a strajkowało b lisfo 158 tysięcy górników należą­
cych do Zwązku ||Mtnfo^ęg.o, Strajk ten skończył się 
w drugiej połowie lutego b. r., ale górnicy ani lutw wy­
grali. ani nią przegrali i powrócili do pracy na tych sa- 
juccIi warunkach, jak przćtfteni zawierając umowę na 
nowo z wdaścićićlami kopalń na lat 5,

W kopalniach v>’ęg1a. kamiennego większość gór­
ników 10 są Polacy i wogóle przybysze z innych krajów 
europejskich, jak Węgrzy, Rosjanie i Włosi. Ameryka­
nów rodowitych mato pracuje!w kopalniach, chyba iako 
zarządcy i dozoęcy (bos).

Ostatnie bezrobocie w kopalniach węgła było je­
dno z najdluźszycli w historji kopalń węgla i dato się 
bardzo we z-naki górnik.,m i ich rodzinom. -Zaczął im do­
kuczać glod' i zimno. Uyl wypadek, że żona pewnego 
górnika z głodu umarła ws.tydząeRsię żebrać. "

Polskie wielkie sU/wąrzyszeiiie organlzaieyjne ja­
kiem jest. Związek Narodowy, zbióral H-d.ulki na pęinoc 
dla swoich rodaków górników, i pomagał wedle sil 
i możności. Kiedy strajk się fskońćzyl. byl to prawdziwy 
dzień radości i wesela, v rród cialege, ludu górniczego, 
a dzwony w kościołach i -syreny fabryk ogłosiły wieść 
o zakończeniu bezrobocia, roznosząc radość, że znów 
będzie; można zarobić na kawałek chleba.

Tej zimy roboly w Ameryce idą powolniej jak 
w l.egie, wielu ludzi pul lodzi bez roboty, co zresztą bywa 
każdej zimy, bo latem io setki i tysiące ludzi pracuje 
przy- budowie i naprawianiu dróg 4 uj&p.przy budowle 
domów na igaspodaislwaclj,, mi zimę zaś wszyscy cisną 
się do fabry k i szukają pracy a tu nieraz i dla stałych 
roM.-iników niema dość za.jęem, op: teni; bardziej pogar­
sza sytuację. W fabiyeb szczególniej dla takiego; co 
nie mnie-żadnej fachowej pracy ani żadnego rzemiosła, 
jest bardzo trudno dostać zatnulnenia. Przeciętna pla- 
ca zwykłego robotnika wynosi 35 do 50 centów amery­

kańskimi za godzinę pracy, ale są rzemieślnicy i  mecha­
nicy co zarabiają 6C, 70 "centów, a nawet dolara za go ­
dzinę Przeciętny" zarobek robotników wynosi nie wię­
cej nad 50 centów za godzinę, czyli 4 i pól dolara za 
9 godzin pracy dziennie W ogóle zasadniczą normą jest 
tu 9 godzinny" dzień pracy, z  wyjątkiem fabryk Forda 
i kopalń węgla, gdzie pracują 8 godzin na trzy zmiany.

Przy wielkiej droży źnie jaka panuje w Ameryce 
z zarobków tych nie łatwm jest coś oszczędzić, zwda- 
szeza gdy w rodzinie jest pól tuzina dzieci, a gdy" tylko 
jeden ojciec zarabia 25 dolarów tygodniowo, to musi 
bardzo skrupulatnie się rządzić rodzina, aby" to wystar­
czyło.

Żywność, odzienie i obuwie jest bardzo drogie 
i tak 60 funtem ziemniaków kosztuje około 3 dolarów, 
kwarta mleka 12 centów, funt masła 55 centów, tuzin 
jajek 35 centówgj obecnie stanialywbo kosztowały już 
60 centów. Funt clileba 8 do 10 centów, funt cukru 
7 centów, mięso wieprzowe i wolowe oraz cielęce 20 do 
40 centów, drzewo na opal 1.000 funtów 7 dolarów", tvę- 
giel na opal m ękk: m  tonnę czyli 2 tysiące funtów oko­
ło 12 dolarów, twardy 20 dolarów za tonnę. ObuwięyL 
męskie 4 —10 dolarów, damskie 12 dolarów para. Ubra­
nie męskie od 25— 60 dolarów Płaszcze i suknie dam­
skie są tańsze ale są i tak drogie, że kosztują po 100 
dolarów i więcej a tu do tego taka głupia moda, że oo 
roku jest insza , a większość niewiast ubiera się jaknaj- 
modniojywo bardzo drogo kosztuje. Za pomieszkanie 
średnie, robotnicze, płaci się od. 20 do 40 dolarów na mie 
siąp* w większych miastach drożej. Domy mieszkalne 
robotnicze, już można dostać w cenie od 3.000 dolarów, 
podatki wypadają mniej więcej na 3%  od wartości ma­
jątku, tak, że jeżeli dom wart jest 4.000 dolarów te 120 
dolarów trzeba płacić rocznie podatku z takiego domu.

Jak z tego widać w Ameryce podatki są bardzo 
wysokie. Rolnicy w ostatnich latach dosyć dobrze sto­
ją, bo produkty i wszelkie wył wory rolnicwe są też do­
syć drogię.

Wspomnieć jeszcze muszę o przemyśle samocho­
dowym, którego rozwój postępuje ze szaloną szybko­
ścią, a. produkcja samochodów" za r 1925 w Stanach 
Zjednoczonych d zięg la  cyfry- 4,200.000. Obecnie jest 
w użyciu przeszło 20 miljonow samochodów, tak, że 
przeciętnie na sześć osób wypada jeden samochód. Arno 
ryka istotnie stoi na gumowych kolach, wszyscy mie­
szkańcy Ameryki północnej mogliby wsiąść nrf te .sa­
mochody i wyjechać w inne; kraję. Na budowę dróg w y­
dano w zeszłym raku 1 miljąrd dolarów, ale też mamy 
drogi wspaniale, najh-psz' na śniecie, W  mii 3 ta cl) mają 
samochody niętylko ludzie bogaci,- ale nawet większość 
robotników^oczywiście, tańsze, szczególnie z fabryki 
Forda, '-gdzie nowy samochód kosztuje 460 do 700 do­
la; ów. Używany, samochód można już dostać od 50 do 
stu dolarów ną kredyt, gdyż tu wszystko można dostać 
nu. kredyt, dając odpowiedni zadatek, a reszta na spła­
ty mtesjęcżne-.‘_‘ .ł

• By daw czytelnikom wyobrażenie, jak jest rozpo­
wszechnione użycie samochodów w Ańnoryee, wspomnę 
tylko, że w mieście Grand łiapids Mieli, na 170 tysięcy 
mieszkańców jest 55 tysięcy samochodów. Samochód 
jest niefylko dla użytku robotnika^aby się mógł łatwo 
dOSfirć do fabryki do roboty i prędko wrócić do domu, 
cale również dla wygody i iozrywki, gdyż w niedzielę
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może sobie wyjechać poza miasto, pa śwież$ powietrze, 
na ryby i grzyby.

Dla farmerów lob rolników samochód jeszcze bar- 
jeet potrzebny i pożyteczny i niemal wszyscy roj­

nicy mają, swoje samochody, bo w ten sposób rolnik 
może labwo dowieść zdała do mia-sia na rynek swojo 
produkty i sprzedać je kcizystnie, powrócić do domu 
w krótkim czasie i na en samochodem straci tylko je­
dną godzinę, to końmi musiałby stracić cały dzień, wo­
bec czego rolnicy mało używają koni. Również i w mie­
ście rzadko sto konia zobaczy i wkrótce w Amervce 
konia, będzie można zobaczyć chyba w ogrodzie zoolo­
gicznym lub muzeach.

•Tak z jednej strony samochód jest. bardzo uży­
teczny w handlu, przemyśle i na roli, tak z drugiej| 
strony w ręku nieostrożnego ltib pijanego kierowcy je s t ! 
slraszncm narzędziem śmierci lub kalęje-twa. Statystyka I 
za rok ubiegły podaje, że sgmochody

, Targowica miejska.
Płacona dwa. 19. mania b. r, za 1 kg żywej -fagi-.

l in b a ie ...................................................... „ ............................ (W) 2—1,-lfi
W o ł y ............................................. .........................................0-87— 1-10
K row y................................................................................... O-88— 7-OO
I słowni U ...............................................................................0‘8b—i -10
Cielęta . . - .......................................................................... 0*90—1*30
.Nierogacizna......................................... .................................i-7<ł— j-w5
Nieroganznt bitej w a g i..........................................................29t5 2-' O
1 kg skory z krowi ..................................... ...  — 1-40
L „ „ z ja łó w k i...........................................................  1-40
1 „ „ z woła . . . .  ..................................................  i -50
skóra z cielęcia............................................................................... O—7-SO
1 kg łojn kiszkowego...........................................................e-3.0—0-90
V „ „ n erk ow e?* ...............................................................1-50— 1*70

przy mm  nasienia Kon nzyny.
W  zachodniej Małopolsko lu.ik w roku obecnym

ze ifljB iJ i’  więcej citar zabiera corocznie samochód 
w Ameryce, aniżeli zginęło 'Amerykanów* podczas Wlel-

tysioćy samo-
,1

kiej wojny.
Falnyki Forda produkuj,! 8 do 10 

chodów dziennie. W tsb»vkach p l h  pracuję przeszło 
sto ty óętj? ludzi, w czr-m połowa jest Polaków. : jfl

K-mcząc zasyłam serdeczne bratnie pozdrowienia ■ d  
rodakom,

Józef Masłowski.
]'l u

. - Zl,,,i|y  .w A m eryce_ w la.MH)gc nasienia koniczyny. N.i wschodzie byl urodzaj
-  tysięcy ludzi. A sHm ty tęcy było poranionych, la k ,i iir.rntnlnj jednak z‘arno nie ma koloru, jest drobne i za­

wiera duży- procent ziarn brązowych, gdyż nie zostało 
na sucho zebrane. Co było dorodnego wywieźli kupcy 
za granicę jeszcze w zimie i zachodzi obawa, że krajo­
wego zwłaszcza wschodniego nasienia braknie. Nic 
dziwnego, że koniczyna jest droga i sprzedaj:* ją w y­

żnie w dolarach. Handlarze ws-zystko naprzód wie­
dzący już sprowadzili wiele zagranicznej koniczytiy 

odewszystkiem z Wioch.
Należy zwrócić rolnikom uwagę, że koniczyna po­

chodząca z ciepłego klimatu jak W ioch, Rumun]} czy 
środkowych W ęgier zimy u nas nie wytrzyma czyli w y- 
marznie.

Dziwić się tedy należy, jak można Inno zezwolić 
na przywóz koniczyny włoskiej.

Wpiawdzie jest ona ładna i tania —  jednak z niej 
tylko handlarze korzyść mieć będą. Ponadto su part je, 
które zawierają grubą, kaniankę czyli wylub.

Faktem  jest, że w samym Krakowie leży na skią > 
dzie kdkanaście wagonów koniczyny włoskiej —  w ce­
nie 40 — 42 dolary za 100 kg.

Woli™ bruku —  hundla.rze ją rozprowadzą po po- 
wiatach i sprzedadzą rolnikom. Sprytniejsi, aby ruto* 
wag swą scFdarność ktngeeką zmieszają wioską z pol­
ska Koniczyną. Włoska u y marznie' —  nasza zostanie 
i rolnik się będzie 'dziwił', że przentiplfe.

Niechajże więc każdy gospodarz żąda gwarancji 
przy kupnie koniczyny uietylko na wylnb ale i pocho­
dzenie —  niech kupuje nasiona tylko w rzetelnych 
a przeilewszystkiem w swych firmach, a uniknie sirat 
i zawodów. Franciszek Boczek.

Dzisl handlowce-rolniczy.
G ony obcycli w a lu t

Banki płacą y/d
dnia 23 mai ca  1926  r.
] d o l a r a ..........................  7 zł

CCcr: g roszy
n « 1 fant szterling. . . 71 s o y
7) n 1 franka fraucask . . — 11 28 y
5? 11 n 1 „ szwa jc. . . 1 60 y>
J? w y> 1 koronę czesk ą  . . — V 23 Ti
n V Ti 1 lira w łosk iego  . . — if 32 11
11 n n i markę niem iecką . 1 Y. 90 11
yi n 1 szy ling  austr. . . 1 V 12 11

Siełda zborowa w Krakowie.
Notowano dnia 1 * marca 1926 za 10J kg towaru:

Pszenica dworska.............................................................. 41-00— 43 00
-Pszenica targowa .......................................................... 37-50—40 50
żvto dworskie k r a jo w e ..................................................  24-00—24-50
/.yto targowe ...................................................................23 00 — 23-50
Owies dw or.-ki...................................................................27-OU—28-0 J
Jęczmień woiewództwa krakowskiego.........................  —
Jęczmień na krupy.................................................. r-'.:».3S*00—28*00
ltzepak zimowy ............................................................... —
Aminek k ra jow y ............................................................... _
Mąka pszenna 45%.~okr. k r a k ...................................... 71-00—73-05
Mąka żytnia ttO^okr. krak............................................  3000— 39-0
Mąka żytnia (>5%;okr. p o z n .......................................... 40-00—41*50
Otręby pszenne.................................................................. 18-50— 17 00
Otręby ż y t n i e .......................................................................15-00—16-00

Ceny nabiału i drobiu 
niezmienione.

Jak po m\m\\ poznać zasobność wapna w glebie ?
Roślinypą* ró:; nycli wymagań co do klimaitn i gle­

by. uietylko pprośliny, któ-re-są uprawiane i należycie 
pielęgnowano przez nt-lnika czy' (/grodnika, ale także 
roślbiy dziko rosnące, które uporczywie należą o swój 
byt, a przeciw nim występuje z całą enerijją do walki 
ozlowie-K, nazyw ając' pospolicie rośliny t-e chwastami. 
A jednał; chwasty te świadczą o jakości gleby,'- szcze­
gólnie o zawartości w glebie wapna.

1) Na ziemiach nieprzepuszczalnych podmokrych, 
jednak wapno zawierających —  rośnie: podbiał, głu­
chy owies ęrzadki porost roślin —  traw).
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2) Na ziemiach głębokich, urodzajnych (zasob­
nych) bogatych w wapno —  rośnie: mak, oset, kąkol, 
kminek, bławat, powój, marchwica, jałowiec, marzan- 
jka, konicżyna biała,.'dzeiw-ona, lucerna^esparceta, ty­
motka.

8) Na. glmiasto-pmszczystyeh ubogich w wapno 
ziemiach —  rośnie: złocień, szczaw i wiele innych.

4) Na zimnych mokrych, kwaśnych bezwaprn 
ttjntli ziemiach —  rośnie:1 nlwzyp, sitowie, knieć błotna, 
turzyca, rzorziBia, ziniowit jesienny.

5) Na ziemiach bogatych w azot (N.) przy braku 
wapna —  rosną: Świerża tek, szczaw, przelot, szałwia 
łąkowa.

6) Na mokrych bagnistych łąkach, iggdzie z braku 
wapna, a przy gniciu {rozkładaniu się) clai organicz­
nych. powstaje p:óeliU!ca kwaśna, z czasem torfowiska. 
Roślinność jest tównież kwaśna*,: mało pożywna na pa­
szę —  rosną: tnrzjee, sity. śfżwary^ .skrzypy, mchy, 
trzema, weinianka.

7) Na zaniodbanyM, piłkach. zawierających jednak 
wapno —  iNrjawiają się m cln . ktorla tłumią porost 
traw, dalej- mlecz majowy. szczawie, babki, jaskry, oset 
łąkowy, wilczomlecze, s-zelążnik pasowym i i wiele in­
nych.

8) Na wilgotnyih łąkach spotkać inożna chwa­
sty o własnościach trujących jak zimowit jesienny, sza­
lej jadowity, cykuta, lulek.

9)- Smukła, sosna świadczy o piaszczysto głębo­
kiej ziemi.

10) Na ziemiach o podłożu kamieniMo-margło- 
wyni osiedla się buk.

11) Na ziemiach płytkich zaledwie trochę okrywa­
jących skalę —  rośnie świerk.

12) Na bardzo piytkieh i ubogich ziemiach —  ro- 
'ną: wrzosy

Władysław Dużyński,
były uczeń Niższej Szkoły winie ze j w Pilśnie.

Bicie drobiu wykonuje się szybko i bez dręczenia 
ptaka w następujący, sposób: dla zapobieżenia trzepo­
tania skrzydłami owija się kurę jakąkolwiek^zniatą. 
Następnie wiesza się kurę głową na dół i ostrjm  nożem 
przecina kręgosłup tuż nad głową. Po ■ przecięciu kręa 
goslupa, kurę pozastawia się w tej pozycji tak dtugo, 
dopóki nie spij nie* 'Całkowicie krew. Mięso takiej kury 
odznaczaćńifeię będzie pożądaną- białością. Skubanie'pie­
rza rozppe-ząę&ńa.tyc-hmiast po spłynięciu krwi, dopóki 
kura jeszcze jesUeiepla, Operację tę lepiej.felbywsjć na 
wiszącym ptaku, gdyż znacznie łatwiej się skubany! 
Wtedy przepro waflza. Po wypatroszeniu owinąć, kurę 
szmatą zamaczaną w zimnej wodzie i po ostygnięciu 
szmatę zdjąć a natomiast kurę zawinięta w gruby pa­
pier zanieść na 1 lub 2 dni do chłodnej piwnicy. Przez 
ten czas mięśo nabierze, pożądanej k ru c iio ś j^ j

Przed zapaleniem wymion uchronić można krowę 
dbając o dobre jej legowisko. Zapalanie występuje nuj- 
częścjej/wtcęly, gdy krowa leżąc na mokrej ściółce 
i gnojówcą, naraża mokie wymię na pj-ze,oiąg.i i zaziębię 
nie. Pozati.m baklerje znajdujące się w obfitości w mo­
krej ścióice i w gnojówce z łatwością dostają się do 
strzyków i powodują zapalenie wymienia. Powyższe 
dowodzenia są chyba przekonywujące i niejednemu rol­
ników wyjaśnią częste eBproby ich zwreiząt.

W ydajać dokładnie krowy. Cyfry poniżej poda­
ne, a uzyskane z jednej stacji doświadczalnej niemiec­
kiej, przekonują naocznie każdego czytelnika, jakie zna­
czenie dla jakości mleka ma dokładne wydajanie krów. 
W  przeprowadzonem doświadczeniu wzięto pod obser­
w ację krowę, która przy jednora.zowem wydajaniu dala 
,3 ”  (berów) mleka przy 5.08% tłuszczu. Mleko jednakże 
wydajano nialemi porcjami i każdą z tych poreyj osob­
no badano. W ynik' byiy następujące:

1 porcja wagi *2 63 g't mleka dała 4.3 % tłuszczu
2 » 255 > 4.3%
3 240 > 4.55%
4 » 235 » » i m
5 > 254 » 4.9%
0 955 * » > 5.2%
7 270 » 5.5%
S » y> 159 » 6.5% >

To są wvmki z w ydojenia'lew ej połowy* w y-mrŚ- 
nia, z wydojenia zaś prawej osiągnięto analogiczne wy- 
niki. Jak więc wid m y  z powyższego, ostatnio w ydojo­
ne porcje były najtłustsze. Niowydajanie ich odbiłoby 
się. ujemnie na średniej zawartości tłuszczu, która siłą 
rzeczy musiałaby być uin ejsza.

Kaiarulne zapalenie pochwy będące zazwymu; 
przyczyną poronieniu u krów, objawia się następująco: 
Biona śluzowa warg^ sromowych pochwy obrzinktwa 
i zaczerwienia s.Fę a na błonie śluzowej pochwy pojawia­
ją sic, różowe iub *żóltawe guziczki. O ile to zapalenie 
przeniesie się u kiow y cielnej na macicę \o następuję 
poronienie. Cłmroba ta jest zakaźna i częstokroć opa­
nowuje całą eberę. Środki zaradcze natychmiastowe są 
następująco. Tochwę przepłukuje się 3 razy dziennic 
8% kreoliną i p ó łm efw  miarę polepszenia 2 razy dzień- 
nie, aż do ustąpienia objawów chorobowych. Można też 
błonę śluzową pochwy pędzlować mieszaniną jednej ozui­
ści jodu z j-duą częścią gliceryny. Do środków zapo­
biegawczych należy częste dezynfekcjonowanio .staju., 
oraz czyszczenia prącia buhaja przed i po każdom sta­
nowieniu, zwłaszcza przy doprowadzeniu do i; ryc.ia ot>- 
ey eh ln ów

Jakie podłogi w oborach są najlepsze? Jedno 
z prowincjonalnych Towarzystw rolniczych niemieckich 
jRizpiflK między swyeji członków; ankietę na temat, ja 
ki- podłogi są w oborach najlepsze.* W  odpowiedzi 
otrzymalo^zoi-ćg 1 tów*, z któiych wypośrodkow ać mo­
żna b y li następujące zdania: 1) Podłogi drewniano są 
cieple i tanio. Natomiast niszczą się szybko i nie pozwa­
lają na c-zyśte mtrzymanie inwentarza. W  oborze o po­
dłodze drewnianej panuje niepodzielnie dokuczliwy tak 
dla ludzi jak i zwierząt zapach amoniaku. Podłogę ta­
ką nornfflmo r bią w ton. ,spo§ób, że-ulo belek polożo- 
nych lia ubilej'Jgdinie przybijają deski 3-calo\v<vj gru­
bości. Pocl-łóga z cegły z fugami wypeiniotiemi cemen­
tem jest zimna i twarda. W ym iga dużej ilości ściółki. 
Jcś>: stoatmkowo kosztowna, ale pozwala na-aitrzy ma­
nie, w-zorowej- ezystosci. Podkiga z cementu ma te same 
wady i zalety co ; poprzednia, jedynie tylko jest ‘od ce­
glanej nieco tańsza. Większość; natomiast rolników ho­
dowców oświadczyła się za podłogą z asfaltu na spa­
dzie cementowym. Jest to najdroższy sposób, ale po­
noć najlepszy i najpraktyczniejszy. Podłoga taka trzy 
ma ciepło, jcSt elastyczna i pozwala na utrzymanie by- 
dia w czystości.
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€ % a s y  . l u d z i e .
Pod powyższym tytułem ukazała się 

w druku broszura prezesa W. Witosa. 
W  rozprawie tej poddał autor druzgocą­
cej krytyce stosunki, panujące w państwie, 
wykazał zło i choroby, trapiące organizm 
państwa i podał sposoby i środki usunię­
cia tychże.

Stojąc na stanowisku zachowania istnie­
jącego ustroju państwa, domaga się pre­
zes Witos gruntownej zmiany tego wszyst­
kiego, co jest złe i fałszywe w tym ustroju, 
„a to l&z wjsg-ięln na to, to feęitsie
eloljfisjć; bez wglądu sta epiEfą i BSjpu- 
larsscść, Des względu msł zaraut? wsteoz- 
sdciwra i reakcflmośeli Do Eafwląkssena 
wtsiecgntaiwein i r©3%c'ą fssi waśnie trzy- 
SEioaie sią tego, co okazale sią u gaDitim'®.

Mocne słowa, ale nietyłko słowa. B ro­
szura prezesa Witosa, to czyn dużej mia­
ry i znaczenia. Me ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że po linji wskazań tej pracy 
póji zie praca P. S. L. »Piast«, Ale nietylico 
polskiego stronnictwa ludowego.

Całe społeczeństwo polskie powinno 
i musi przejąć się głęboko wywodami 
szan. autora, bo tylko na drodze przez niego 
wskazanej jest uleczenie zła, ratunek dla 
społeczeństwa i państwa.

Owagąfs Broszurę »Czasy i ludzie? mo­
żna nabyć w każdej księgarni krakowskiej 
lub w Administracji » Piasta* za kwotę 
50 gr., jak również w Naczelnym feekre- 
tarjacie P. S. L w Warszawie, u l Marszał­
kowska L. 68. Z przesyłką pocztową ko­
sztuje broszura 55 gr, polecona 85 gr.

K R O W I  KA.
MtUZHC ma 31 dni — KWIECIEM ma 30 dni.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S i o ń c a

Wschód 
godz. min.

Zachód 
ijodz. min.

28 N. 6 Postu (Palmowa). Syksiusa pap. 5 28 18 01
29 P. Cyryla djakona m., Eustazego ]) 5 26 18 05
80 W. Kwiryna męcz., Angoli wdowy 6 24 18 06
81 Ś. Koii-elji i Balbiny panny i męcz. 5 22 18 08
1 0. Wielki. Wieczerza P. Hugona, Teod. 5 £0 18 09
A P. W ii Iki. Męki. P. łbancisz. a P, 5 19 18 11
ń 3. Wielka. Ryszarda biskupa 6 17 18 12
4 N. WlelkanoO. Zmartw. P., Izydora 5 15 18 14

m .

W yszedł z druku 1-szy tom wydawnictwa mini­
sterstwa rolnictwa i D. P. p. t.: „Stosunki rolnicze Rze­
czypospolitej Polskiej;‘ , opracowanego przy współu­
dziale komitetu redakcyjnego, złożonego z panów i Staś 
nislawa Janickiego, byłego mistra rolnictwa i D. P , jar 
ko przewodniczącego oraz pp.: dra A. Chłapowskiego, 
J. Gośćickiego, J. Howla, W . Leśniewskiego, J Miku- 
lowskiego-Pomorskiego, J. Poniatowskiego, dr J. Ra­
czyńskiego i F. Ubysza. redagowanego przez inż. Ste-. 
fana Króbkowskiego, naczelnika W ydziału ekonomiki 
rolniczej ministerstwa, rolnictwa i D. P.

Tom 1 publikacji, poprzedzony s loiflm  wstępóem 
byłego ministra rolnictwa p. St. Janickiego, omawia 
zagadnienia wytwórczości i podzielony jest na 5 części: 
wytwórczość roślinna, wytwórczość zwierzęca, kultura 
gospodarstw wiejskich, lasy ora,z przemysł związany 
z rolnictwem i leśnictwem. W ydawnictwo zaopatrzono 
jest w  mapy i wykresy pla,stycznie ilustrujące treść prao 
w  niem zamieszczonych.

Pobór wojskowy w roku 1925. W  najbliższych 
dniach ma być ogłoszona ustawa o  poborze rekruta 
w r. 1926, dająca pcds.awę prawną do zarządzenia 
i przeprowadzenia tego poboru. W ojewodowie otrzymali 
już obecnie polecenia, mające na celu przygotowanie 
poboru, który obejmie rocznik 1905. Czynności pobo­
rowe mają być tak rozplanowane, by pobór odbył się 
w czasie od 1 maja do 30 czerwca 1926 r.

W yrok na komunistów. Sąd okręgowy iw Wilnie 
ogłosił wyrok w sprawie 54 uczestników demonstracji 
komunistycznych w dniu 1 maja 1925 r. 4 z nieb skaza­
no na 1 miesiąc aresztu każdego, resztę uniewinniono, 
8 zwolnionych za kaucją —  uchyliło się od wymiaru 

Sprawiedliwości, ratując się ucieczką do Rosji.
Strajk w kazowni w Lodzi. Onegdaj wszyscy ro­

bo tn i c y  gazowmi porzucili pracę. Miasto pozbawione 
zostało gazu, latarń nie zapałano. W obec zdecydować 
nego stanowiska magistratu, który nie clnce wypła- 
cić gratyfikacji noworocznej, pracowmicy odgirażają 
się strajkiem dłuższym i i&strzejszym.

Strajk z powodu 5 złotych. Onegdaj w hucie 
szklannej w Ożarowie, należącej do Kazimierza Kamiń- 
skiego, na skutek wezwania Związku zawodowego po­
rzuciło pracę 200 robotników huty. Strajk powstał 
z błahej przyczyny, mianowicie na skutek rzekomo 
krzywdzącego wyegzekwowania 5 złotych od jednego 
z robotników za zniszczenie formy do wyrobu szklą.

Nowy sposób zarobkowania. W  Tłumaczu ujęła 
policja pomysłowego oszusta Klemensa Rządzińskiego, 
który jako rzekomy agent emigracyjny pod pozorem 
werbowania robotników do Niemiec pobierał od swych 
ofiar po 50 zł na rzekome koszta podróży. Ofiarą oszu­
sta padło wielu najbiedniejszych robotników.

W ypadł z samolotu z wysol ości 350 metrów. Nie- 
zwywly wypadek lotniczy wydarzył się w  tych dmuch 
pod Sztokholmem. Młody oficer szwedzkiej marynarki 
zabił się tam, wypadłszy z samolotu znajdującego się 
na wysokości 350 metrów ponad aarodromem. GLcer 
ten miał zrobić fotograficzne zdjęcie aerodromu z p o ­
wietrza i przy fotografowaniu zbyt się przechylił i 'wy­
padł. 1'ilot dopiero w  kilku minut później zauważył ten 
wypadek, kiedy się odwrócił celem porozumienia się 
ze swym towarzyszem.
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Na Trzeci Maja nie bęazie już soboru w Warsza­
wie. Na terenie wysadzenia soboru panuje obecnie wiel­
bi —  huk? Codziennie następuje 400 wybuchów, a  dyre­
kcja rozbiórki soboru •oświadczyła, że sobór zniknie 
z Placu Saskiego przed 3- cmi maja h. r. Pozostaną 
'/ niego tylko olbrzymio piwnice., które me będą zni­
szcz' -ne i w  przyszłości wynajmowane będą na składy 
i magazyny z dwoma wejściami od ul. Królewskiej i ul. 
Ossolińskich —  oraz piękne cokołowe granity, które 
spe-jalna partja robotników zdejmuje w całości, aby 
ich można było w przyszłości użyć do budowy monu­
mentalnych gmachów miejskich.

Niezwykle pewne środki przeciw myszom i szczu­
rom. Na i-i-dstawie głosów umieszczonych w prasie rol­
niczej kraju prze?, instytucje rolnicze i fachowców-r-cl.- 
ników, a to w ..Rolniku1' lwowskim, Nr 25 z dnia 21-go 
czerwca 1925 r., w ,,Gazecie R oboczej11, T/arszawa Nr 
10 z dnia 5 marca 1920 r., oraz w „K łosach11 Nr 51 
z dnia 20 grudnia 1825 r. przez Pomorską Izbę Rolniczą 
'w Toruniu —  mamy w nowo w prowadzonych propera- 
tach ,.Zelio“  zupełnie pewny grodek  do walki z tymi 
szkodnikami każdego gospodarstwa, rolnego. Środki 
te są dla gospodarstw, młynów, składów, spichlerzy 
i t. p. tem ważniejsze, że nieznacznym kosztem ale zu­
pełnie pewnie niszcząc szkodniki ratuje gospodarz nie­
jednokrotnie cały swój dorobek.

Żądać preparatów ,.Zeliou av aptekach, drogę- 
rjach, syndykatach Towarzystwach rolniczych —  
w  braku tychże chwilowo —  zwrócić się należy do za­
stępcy na Polskę: linny Józef Karra.ch, Lwów, u] K o­
ściuszki L. 18.

Nagi uwo&iciei na ulicy. Onegdaj na ulicy Pa­
wiej w Warszawie, w pobliżu jednej, z bram ukazała się 
nagle postać jakiegoś patia w kompletnym negliżu. Do­
okoła niej wkrótce zebra i się tłum gapiów i im ta roz­
negliżowana postać' S»powi<xfcziala swoją żałosną histo- 
rję o napadzie, jaki urządzili na niego, trzej mężczyźni, 
wciągnąwszy go do bramy. Tu zatkano mu usta i zdar­
to zeń ubranie, poczem sdnie poturbowano i wypchnię­
to za bramę. Napastnicy zbiegli bez śladu.

Tak jednak nie było. Przy bliższych bowiem ba­
daniach okazało się, że rozebrany człowiek, p. J. Wen- 
der, był młodzieńcem kocliliwym i kochał się w pew­
nej mężatce, pięknej Eieonorże, zamieszkałej przy uli­
cy Żelaznej. Wzajemna ich miłość nie doznawała prze­
szkód przez kdka miesięcy. Mąż się domyślał, ale na- 
pewno nie 'wiedział. Niestety, niebaczny młodzieniec 
posunął swre uczueni do tegio stopnia, że podczas jednej 
z wizyt zabrał z mieszkania bogdanki jej miniaturkę, 
która stała na komodzie. Mąż., k tóiy  się domyślał, kto 
jest kochankiem i sprawcą zniknięcia miniaturki, urzą­
dził na Wendera z dwema kolegami zasadzkę, której 
wynikiem było ow o rozcinanie nieszczęsnego kochan­
ka do negliżu, w poszukiwaniu miniaturki, którą też 
znaleziono w jego kieśseni. Mąż odzyskał miniaturę 
żony, a kochanek slnic-il garderobę.

,,Cud‘‘ z ręką nieboszczyka. W e wsi Ochotnik po­
wiatu noworadomskiego szerzy się wśród ludności le­
genda, że w mieszkaniu niedawno smarlegu W awrzyń­
ca  Mielczarka ukazała się nad łóżkiem jego ręka, na­
ga do łokcia i puka w ścianę, oraz pisze wyrazy żalu 
za grzechy nieboszczyka. Feuieważ zjawisko to, o  któ- 
reui żona i córka zmai Jego szeroko rozpowiedziały in­

nym mieszkańcom wioski, narobiło rumom, przeto do 
wsi Ochotnik zjeżdżają się tłumy ze wsi okolicznych, 
aby zobaczyć „Kud“ , tak, że sprawą musiała się zająó 
policja

Śmiertelna noc dwojga maiżonków. Onegdaj ra­
no policja zaalarmowana przez dozorcę domu L. 15 
przy ul. Foksal w Warszawie, wyważ.yla drzwi mieszka­
nia pp. 'óiiuołeżeńskich, gdzie w jednym z pokojów uj­
rzano przerażającj^ widok Na łóżku M ała  żona, dają­
ca słabe oraaki życia, m ym ana w śmiertelnym uścisku 
przez klęczącego przed łóżkiem i opartego o jej krawędź 
swego męŻŁ, który —  jak się okazało —  byt już nie­
żywy. Stwierdzono, że oboje małżeństwo zaczadzili sie 
prze? zbyt. wczesne zasunięcie zasuwy od pieca. Panią 
Zimoleżońską odwieziono do szpitala w stanie bezna­
dziejnym, trupa męża do kostnicy.

Odrąbała mężowi głowę. Na przedmieściu Kowla 
zamieszkiwali malżonkowde Kirmińscy, między którymi 
często dochodziło do poważnych klótir, a nawet i starć 
na tle nieporozumień domowych.

Mąż niejednokrotnie odgrażał się żonie, że ją za­
morduje. Stale pogarszający się stan domowego współ­
życia doprowadził ostatecznie do tragicznego zajścia, 
któro miało miejsce przed paru dniami. Kiedy Kirmiń- 
ski wrócił z pracy do domu, zona jego doczekawszy 
się chwili, gdy ten zasnął, odrąbała mu siekierą głowę, 
trupa wywlokła na pole, a poćwiartowawszy go na parę 
części zakopała w zvm i. Znajomym oświadczyła, że 
mąż lej na dłuższy czas wyjechał z domu. Dręczona 
wyrzutami sumienia, Kirmińska dobrowolnie zjawiła 
się w komendzie policji w Kowlu, przyznając się do 
strasznej (ej zbrodni. Morderstwo wywołało ogólne obu­
rzenie. Spraiw-c-zynię aresztowano i osadzono w wię­
zieniu.

Dobroczyńca pijaków'. W  tych dniach w "Warszawie 
aresztowano niejakitjgó Józefa Kosnko, który sam re­
komendował się policji jako dobroczyńca pijaków, wió 
czącyclrsią  po nocy*1 a przwtem jest faklycfiiic genjal- 
nym w j nala-zcą czygtego spirytusu,' pozbaimioneg-., zu­
pełnie alkoholu, luóry ^sprzedaje po niezwykle niskiej 
cenie, tylko 5 zl za butelkę. "Właśnie- kilka flaszek ta­
kiego spirytusu odebrała mu nołięja, a po otwarciu oka­
zało się, W  we flaszkach jest czysta woda. Było jasne, 
że Kośuica prowadzi teini flaszkami, względnie tą wód­
ką bez alkoholu, handel uliczny, prowadząc jakby ru­
chomy czy też -lotny szynczek, i ż.c przytem oszukuje 
swoich klientów, gdyż daje im zamiast wódki —  wodę. 
Kośni ca jednak przedstawia to inaczej. Twierdzi on, 
że sprzedaje swój spirytus bez alkoholu tylko pijakom, 
wałęsającym się po n oty , którzy już. są pijani i którzy 
nie potrafią rozróżnić wódki ou wody. Taki wyfctóg 
wódkę wynalazku Kośui-cy bez żadnej dla §iebie szkody, 
a nawet przecu.nie, z pc żytkiem ponieważ prędzej 
trzeźwieje, lak, że włtvś<:iw,ie.dvośriica jest kanclrdstem 
rlio nagrody Towarzystwu wstrzemięźliwości. Policja, 
ula należytego wyjaśnienia tej kwestji, osadziła na ra­
zie genjalnego wynalaz-cę pod kluczem, ażeby rozwa- 
żyć, za co mu się należy nagroda, a za co kara..

Wiatr przewróci; pociąg w biegu. W  Dalmacji nie­
daleko miasta Splitu (Spalato), straszny huragan prze­
wrócił pociąg będący w pefciym biegu. W katastrofie 
80 osób zostało eiężKo Tannyeh,
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O d p o w isiM  R e d a k c ji.
Zdarza się bardzo często, że osoby starające się o rentę 

ży O zasiłki, wypisują różne prośby, a nie podają dokładnego 
imienia i nazwiska, za kogo i dla kogo się starają, jak również 
nie wymieniają miejscowości poczty i powiatu, co tylko utrudnia 
nam robotę.
. : Otóż donosimy, że tylko te listy będą uwzględnione,
gdzie krótko będzie wyjaśniony stan faktyczny i będzie podane:
1 )  i  n a z w is k u  ^ t a r a ją c c g  » sie j o  z a s i ł e k ,  —
2 )  m i e j s  <- z a m ie s z k a n ia ,  p o c z t a  i p o w i a t ,  — 3 )  
l i c z n y  a k t ó w ,  o  i l e  s t a r a j ą c y  s i ę  j ą  p o s ia d a  *  i z b y  
s k a r b o w e j ) .

Nadmieniamy, że odpowiedzi będziemy udziel­
ać tylko prenum eratorom  f -członkom P. S. L. 

Zwracamy również uwagę, że absolutnie nie będziemy załatwiać 
sumarycznych wy.azów, lecz tylko pojedyncze prośby. Z uwagi, 
że spraw tych mamy setki, prosimy o cierpliwość tych wszyst­
kich, któr.y w sprawa :h rent i zasiłków do nas się zwrócili, a nie 
mają jeszcze dotąd odpowiedzi, gdyż sprawy załatwiamy według 
kolejności wpłynięcia listów do uaszej redakcji.

K a t a r z y n a  M a le r k o  Mikołajów: Izba skarbowa zwró­
ciła się powtórnie do poselstwa polskiego w Wiedniu, o metrykę 
śmierci. Obecna liczba waszych aktów jest 2i4>! /9. — M a c ie j  
L o ! i n a ,  Skrzynka: Izba skarbowa wdrożyła dochodzenia, celem 
stwierdzenia waszych stosunków dochodowych. — A n n a  ł i o -  
b r y n ,  Mikołajów: Należy przeiłożyć do Izby skarbowej wyciąg 
familijny ałej rodziny. Liczna waszych aktów jest: 16325/9. -■ 
A la r ja  K ą t e k ,  Kracekowa: Należy przesłać do Izby skarbowej 
deklamację majątkową, do L. waszych aktów: 41912/4. — M a . ja  
K i o k u w s k a ,  wdowa po Pawie, pow Brzesko: Mimo, że prze­
staliście nam ecepis, żeście p.olanie doręczyli do Izby skarbowej, 
to jednak poda na waszego niema. Może być, żeście niewyraźnie 
napisali swoje nazwisko, dlatego prosimy podać jeszoze raz do­
kładnie imię i nazwisko i miejscowość. — A n n a  Ś z c z y t j i o w a ,  
Czermua; M a r c in  P i e k l e ,  Zalesie; A n n a  M a il : , 'Zawoja; 
A n n a  B a r t u s iu :  Wymienionym zaopatrzenie przyznano. — 
K o n s t a n c ją  Pis k o r t o w a ,  Wadów: Zaopatrzenie przyznano, 
od 1-go sierpnia J923. — fttni-ja  S i a t k o w a ,  K o r d ia ło w a ,  
Siepraw: Ma pan. przyznana aopatrzenie od 1-ga maja 192i. — 
W y c z e w s k i  S t e f a n ,  Wiązownica; T e o f i l  t .e n c z .y ń “ k l .  
Zator; M iłu ją  N td e i^ U a , wlowa po Józefie: podań waszych 
niema w izbie «h icoowej. — A n t o n in a  L e ś n a ,  pe J-gim 
Szymsaj, Pembao: Należy przeiłożyć deklarację do Izby skarbo­
wej L: 52622/3. — A g n i e s z k a  W a r ja n ,  Wola Zabiorzowska: 
Wdrożono dooho’ zenie, \r ceni ustalenia stosunków tamilijnyuh, 
m.jąt<owych. — P a u l i n a  CSÓ.^ska:  Izba skarbowa wdrożyła 
dochodzenia, w celu ustalę stosunków dochodowych i majątko 
wych waszych. — A n n a  K y s o e i ł a ,  Broda-Wiązownica: Izba 
skarbowa zwróciły się do joselstwa polskiego w Wiedniu, celem 
nadesłania metryki śmierci- Liozba waszych aetó./ jest- 3337 /5. — 
S i e r o t y  p o  ś ,  p .  J a n i e  P a w ł o w s k i m ,  Białobrzegi: Dnia 
13 stycznia b. r. wezwała Izba skarhowa opiekuna, di przelłoże- 
n’ » netr” ki śmieio waszego ś. p. ojca. — M a r ja  C z p o ń o w a ,  
'ilńików: Izba skarbowa zwróciła, wasze polanie do P. K. U. Kra­
ków, załatwienia, i liczba waszych aktów jest: 45 8 9 /', — M i ­
c h a ł  i t o t n a ,  inwa m, Czchów: Należy przedłożyć deklarację 
do Izoy skarbowej pod L.: 11909/1. — W a s y l H n a t lu k ,  inwa­
lida: Izba skarbowa wstrzymała wam rentę, z powoda braku do-
wodow związku cierpienia ze słażbą wojskową. — A n d r z e j  
M o s k a ł a }  inwalida, Krzjwaozka: 1’iąte dziecko nie wpływa na 
zmianę grupy rodzinnej przy zaopatrzeniu. —  A n ie la  H it ie r a k ,  
SZrC Z U białiiO w a: izba Bkurbowa prztsłała akta do szerostwa 
sanitarnego w 1’rzeinyślu, celem stwierdzenia związku śmierci 
ś. p. Leoza, ze słu/.bą wojskową

J .  b z f t ż ) ;p c < S  Odpowiedź zamieścimy „w Piamie" 
po .zbadaniu w Izbie skarbowej. — Kł_ M le c z k i*  s Ka 
lOu.' 00 mk z października 1921, musicie zapiacić dzisiaj 22 
zł 2M gc i procent. Za 500.000 mk z roku 1923 z lutego, 
trzena dzisiaj zapłacić 74 zł i procent ustawowy. — Wl>\ sy 
s ł a w a  ity liC iłl Załatwimy przy zastosowaniu kolejności. 
Odpowiemy w „Piaście". — J a n  S U w ir .t :  Numer okazowy 
i c itk  wysłaliśmy. Sprawę zbałamy i po zbadaniu damy odpo­
wiedź w „Piaście1. — S L c in a : Serdecznie pozdrawiamy.
G-azetę wysyłamy. —  K o  i r a ń s k i  R o m a n ;  Żądane bro­
szury były na składzie, jednak nakład ich został wyczerpany. 
Cze»ćl —■ A j Mg Z C z a r n e j :  Musicie zapłacić za 1 0.000 ma- 
ek 12 złotych, a za 60,<!00.09j marek 33 słotę. Kwota ta jest,

obliczeń^ bez procentu. — J a n  K o ł o d z i e j ,  inwalida: Nie jest 
przowidziane w ustawie o reformie rolnej, by inwalida, zamiast 
renty inwalidzkiej, mógł otrzymać grunt z parcelacji rządowej. 
Jeżeli jest pan inwalidą z wojny polstiei, to będzie pan miał 
pierwszeństwo przy nabycia gruntu z parcelacji. O skapitalizo­
wanie renty możu pau się starać, jednak dla braku tunduszn, 
sprawa ta w na bliższych miesiącach, nie może liczyć na pomyślno 
załatwienie. -  / j g i S e M o w s U h  KJeSena: Numer okazowy 
wysłaliśmy. S rawą renty zajmiemy się i za parę tygodni zamie­
ścimy odoowiedź w „Piaście". — M sft ja  K a iie^ y sa sy is : Już 
raz interwenjowaliśmy w sirawie pani w Izbie skarbowej. Jeżeli 
Izba skarbowa zwróciła się do poselstwa polskiego w Wieiin u
0 dokumenty wojskowe, to odpowiedź nie przyjdzie tak ryobło 
T izela mieć trochę cierpliwości. — “i ,  K o n o p a c k i :  Wyjaśnie­
nie, jakie przesłał pa tu krajowy Patronat współdzielili rolniczych 
we Lwowie, należy uważać z i dostateczne. Wkłady oszczędnościowe 
te należy uważać za przepaiłe. — Ł y s z c z a - z :  
Sprawę zbadamy i po zbadania odpowiemy w „Piaście4. — L u d ­
w ik  w H ajda: W sprawie podatku zgłoście się do sekretarza 
naszej organizacji powiatowej, p. St. Pawiiny w Limanowej
1 przedstawcie mu dokładnie, o co wam chodzą Tak jak piszecie 
wynikało ny, że pierwotnie grunt wasz, względnie może waszego 
ojca, wynosił 17 i pół morga, a następnie podział nie został uwi- 
doczn ony hipotecznie. Nie piszec e, w której kas'6 zostały zrozone 
pieniŁdze na zabezpieczenie wpłatu małoletniej, gdyż tyiko te 
pieniądze, które były lokowane przoz sąd jako władzę opiekuńczą, 
będą waloryzowane na 5!) procent, z chwilą, kiedy do ustaw”  Wy- 
dano zos'anie roznorządzenie wykonawcze. — Michał K ojek : 
Numer okazowy wysłaliśmy. Dziękujemy serdecznie za życzenia. — 
/ O j J i  F e i* ł ? n c z » . i :  Nie wie uy, jak sprawa została załatwiona, 
gdyż podanie pani przesłaliśmy do Naczelnego Sekretarjatu, do 
Warszawy, 'gdzie należy ' się zwrócić po informac'e. — A. Ko- 
"VaLłvki: I rosimy listownie zwrócić się do p. prezesa Witosa. — 
W oj. l i r .  SU E li.: Rzeczywiście macie Mcję, że w pierwszym 
rzędzie mpją prawo nabywać z parcelacji ci, v. których powiecie 
ziemia się parceluje. Celem bliższej informacji, radzimy zwrócić 
się wprosi do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w '[rasowie, kaci 
sze 5. — .Ja n  S U d u re fc i: O ile Gaca przenosiłaby sto procent 
pańsidej renty w razie objęcia posady lądowej, to w takim razi 
renta pana zostałaby wstrzymana. — In /ła d y  s ł a w  D s o w s it ii  
We wszelkich sprawach organizacyjnych należy zgłaszać się do 
Z>rządu okręgowego i’ . S. L. Lwów, a nie do redakcji „Spraw, 
Lutowej" — K r a n ik  J a n :  Jeżeli zainteresowany nie podjął 
tych pieniędzy z P. K. O., tc należy się ma 8o proc. pełnej wa­
loryzacji, w dnia nadania dolarów w A-rner ce. O iniurmaoje oro­
simy zwrócić się do Pocztowej Kasy O zozęduosoi W Warszawie. — 
M a z a n * 'r  S t a n is ła w *  Jeśli pan na przyszłość dostanie wez­
wanie jako świadek, to ma palt pn wo domagać się najpierw prze­
słania od sądu kosztów nu przbj >zd i stratę czasu, i zawiadomić 
sąd, że bez nadesłania kosz ów, nie może się pan” htawić na ter- 
miu. — A lb in  K olec: Żądaną ksw żeczkę otr.-ę ma pan , księ­
garni Gebethner, Kraków, Rycek fliów.ńy. — a n  Miel' l k :  
Olpowiemy w „Piaście" z końcem cw.etuit b. r. po zbadaniu 
spraw” w Izbie skarbowej, jjło do wysyłki gazety, sprawę uregu­
lowano. — K ukla : Według.rozporządzenia walory .acyjnego, na­
leżałoby wam się *9 zł, oraz zaległy procent tu 1: , 3. Jeżel pro­
cent nie był umówiony, to według ustawy za te 3 lat. m -żęcia 
pobrać do 1 września J924, 6-proo., oi 1 wrzenia 1924 do końca 
stycznia 1925 24 proc. roczuić, a od 1 luteg - 1925 aż d» obecnej 
obwili 15 procent w stosunku rocznym. JeżeHsoie nie zgłosili wą • 
szych osz-zę inośoi w Pocztowej Kasie węgierskiej, to obe . 11 
Kasa węgierska wypłaci wam w koronach węgierskich w stosu^k1 
lO.OOu koron węgierskiob za 1 złoty. - Ł u k a s z  e i n b l c k i :  
Korespo-idencjo będziemy drukować. I- sprawie pańskich mełryk 
zwróciliśmy się do kciędza dziekana do Bar°sza, skąd otrzymaliś­
my olpowic 'ź. że pańskie metryki urząd parafjalny z jiacj sza 
wisiał dnia 26 września 1925 do Trembowli, do nauczyc eli i Ka­
zimiery Komolitowicz. Wobec tego radzimy wam zwróeic się li o* 
unie do tej nauozyciolki. — .Si. Z a i-.is in  S l i i :  Kwota 210 ko­
ron z przed wojny w pełnei waloryzaci, wynosi 220 zł 50 groszy, 
Ile z tego pau otrzyma ż Banku handlowego r Jarosławiu, tru­
dno nam obliczyć. "Radzimy zwrócić się o informacje do yyn.ie- 
nmnego bdn'-u. — Z w i c r r . c l i . iu ś ć  s m i a n a  w  S S a c z m iw ie ;  
Rentę wdowią przyznaje się od dma, kiedy wpłynął ustatni do tu- 
ment jako załącznik do podania, Jeżeli Izba sl irouwa za lata 
ubiegłe nie wypłaciła renty, to widocznie Marja llołyst nie ryaI 
prowa do renty zaległej. — K w a ś r a ik :  OdpowieJzie-
iśmy listownie" — SI * n is ł f .w  M a s ‘ y :  Fuuouszu na ten cel, 

są przyznane, jednak dla braku pieniędzy, trudno będzie otrzy-
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mać w tym roku pożyczkę długoterminową. — Mar ja Moczek, 
Biuz 00 'vice: Po zbidanu odno wiemy. -  Kazimierz S i r a :  
Za 1 miliou inir z raka 19J3 z mija, należy się 107 złotych i pro­
cent usr-ariwy, który kilkakrotnie oglaszaliś ny w odpowiedziach 
redilicji. — dJiisef a iu iaya! Naoźy zrobić polanie do Państwo­
wa, Uyrekgji uoezpieczeń wzajemnych, że pożyczka potrzebna 
panu na pokrycia bn iynków materjałem og.iio-trwatem, Jeśli jnż 
pan wniósł podanio, to musi pan być cierpliwym, gdyż sprawę 
pożycz.ii załatwia Warszawa a nic Kraków, Zainterwenjujemy 
i damy później znać, — d S .irc in  Gelei“a :  Sprawą pana zaj­
miemy się i odpowiemy po załatwieniu w „Piaście". — J d rse i 
J u c l i !  Wytłunaezcie waszej krawaej Piotrowsk ej, że szkoda 
starać się o zasiłek, gdyz go nie otrzyma. — P sk w e ł P i ł a t :  
Prenumerata zapłacona do końca kwietnia b. r. Fabryki apara­
tów n e  zna.ny, zgłoście się jednak do składu aparatów fotogra­
ficznych, Kraków, Szewska 1. 2. Nam nic o tem nie wiadomo 
jakoby nia wolno było wyjeżdżać z powiata przeworskiego i łań 
cuckiego, wiemy o tem, że są utrudnienia, to praw Ja. Książkę, 
o którą panu chodź1, można dostać w księgarni G-ebebhnera i Wolfa, 
Kraków, liynek Główny. Sprawami Mar|i Home i Marły Iloma 
sajmiemy się i damy odpowiedź w „Piaście" za kilca t/godni. -- 
S '»#isl8«v &Siieiiai*s.<i, Arnia Firszt: Sprawami waszemi 
zajmiemy się i po pewnym czasie, jak przyjdzie na nie kolejność 
odpowiemy. — S»2,eivczy!t Aisiu-ij; Wyjaśnimy — Szew­
czak Asiioai j Aniu u Turek: Wyświetlimy i odpowiemy 
po zbaianiu. — Niljłieracz J ózef: Sprawę poprzemy. — 
M a r c in  t,iik .yś: Prcuu neratę ma pan za iłaconi do końca lu­
tego 19'7 r. Spraw), Anny Skrzyp zajmiemy się i odpowiemy 
a, „Piaście". — Franciszek Saea: Nie macie obowiązku na­
leżeć do Związku inwalidów. O ile chcecie się zapisać, to należy 
się olnieść do Związku inwalidów, Kraków, ul. Podzamcze 30. — 
Ailłłrze* Brzyś Wysokość zwrotu wkładki, zależna jest w pierw­
szym rzędzie od majątku danej kasy. W każdym razie, po\o nniś- 
cie otrzymać conojmniej 5 procent, t. zn. około 15 złotych. — 
Z y g  n u n t  C h r u ś c i e l :  W pierwszym rzędzie wszelkie sprawy 
załatwiamy dla naszych prenumeratorów. — Józef Ćw ik: Jeże­
li pan naoawił się choroby w slnżbie i potrafi pan to udowodnić, 
to oczywiście powinien się pan zwrócić do Wydziału powiatowego 
z żądaniem o odszkodowanie. —  R L i łe r ja  Ź a r a a e k ;  Musicie 
na lisać dokładnie nam, w którym roku i w którym miesiącu pie­
niądze były zaintabnlowane, byśmy wani mogli dokładnie przeli­
czyć i ndzielić porady. — K arol siltrz; Zainterwenjnjem w Iz­
bie skaroowej, a po otrzynnnin odpowiedzi, damy panu znać 
w „Piaście". — atarłłujniej rcUSZCZaK: O tnkiam rozporzą­
dzeniu nie słyszeliśmy, bo go i nie było. Ktoś was źle poinformo­
wał. Jeżeli ch :ecio syna reklamować od wojska, to masie e mieć 
poważno powody — i nim reklamacja zostan ę uwzględnioną, syn 
w as. zostanie zwolniony, — Michał Posjfiszyl: iłic panu na 
to poradzić ni ■ możemy, co najwyżej mógłby się pan starać zo 
względu na 12 letnią służbę wojskową, o jakąś pisadę w służbie 
rządowej. —  Szymon i i l e d y k :  Pieniądze w lasach oszczędńo- 
śoi w czasie wojny straciły na wartości i jeżeli kata nie posiada 
majątków w nieruchomościach, to n i: nie otrzymacie za włożone 
Wiłady, — Aua# Napiszcie dokładnie jeszcze raz,
0 co się wara rozcholzi i padajcie dokładnie, do jak e) władzy 
skierowaliście_ swój reknrs. — F . S.. T a r n o h r z e ł i :  Polska 
fabryka, obuwia znajduje się pod podanym adresem: „Mzrko" Kra­
ków-Ludwinów. Fabryka '-buw a. — Siusiały W a w r z y n ie c :  
Rysunków takich niema. Mógłby pan co najwyżej zgłosić się do 
firmy: Szczepan Łojek, Kraków, ni. Szpitalna 8 1 . -  J  <zef Ż y łt l :
V tej sprawie należy zwróoifysię przez starostwo do dowództwa 

Okręgu Korpusn Kraków, przedkładając poświadczenie z gminy
1 mapki, które posiada geometya. -  Józek W r z ts s  icz: Prenu­
meratę macie zapłaconą do koiSa maja b. r. Jeże,liście premje 
asekuracyjną zapłacili w całości, to oczywiście Towarzystwo ubez- 
oiecz.-ń, nie ma prawa od as żądać żadnej dopłaty, choćby to 
bvło zapłacono w markacb. Zdaje się nam jednak, ż : to są zale- 
g.aśoi z poprzednich lat, które mnszą być wyrówna e. — -Józef 
P i w o w a r s k i :  Sprawę pańską mamy w ewideuoji i jak przyj-
izie na nią kolej, to ją załatwimy. Sprawy to załatwiamy w tej 

kolejności, jak się do nas zwracają nasi prenumeratorzy. — Ka­
fe l a4uit.es., Francja: Potwierdzamy odbiór 1J franków i po­
dajemy panu do wyboru 8 adresy: Zup Piotr * 173, Manitoba Av. 
Wiunipeg Man Cauada. Mizgiel ,Józetf 900 Pritch.rd Av. Winni- 
Pog Man Cauada. Gdarski W. 1218, Pritohard Av. Winnipeg Man 
kanada. — Jan Fiorktewicz: Książeczkę o nstawio rolnej 
Wysyłamy. — Stanisław Sochacki: Se-decznie dziękujemy 

» przysłany cykl wierszy, który będziemy umieszczać, — fflieaał 
B a n a ś : Ustawa już weszła, ale jeszcze nie ma rozporządzenia

wykonawczego i dlatego wyjaśnienie sądu jest zupełnie jasne 
s;eroty muazą jeszcze jakiś czas poczekać. — J a n  S z c z e p a n : 
Nie umieściliśmy, gdyż sprawozdanie to przyszło zapóźao. Sprawy 
te zachowuj' nasza organizacja u siebie. — N o w a k  W a le n t y  : 
Firmy żadnej nio znamy, towar możecie sprowadzić z Czech, ale 
cło jest bardzo wysokie, dlatbgo n:e radzimy. — Jaia fiJraus : 
Jedi pan prosi o załatwienie pewnej sprawy, to prosimy powtó­
rzyć o co się panu rozchodzi, gdyż łatwo mógł list ten zaginąć 
i nio wiemy o jakie informacje panu chodzi. — M ic h a ł  I S u lo -  
w a c z :  Pobory emerytalne regfiłM  nstawy i na to niema rady, 
by można było je pc Iwyuszyć. W sprawie wyuszego przeraoliowa- 
nia pożyczek państwowych, należy wnieść podanie pod adresem: 
Urząd Pożyczek Państwowych, Warszawa, Senatorska 29. Termin 
wnoszenia podań uptywa z dniem i5  kwietnia b. r. — A m o n i  
Czanieeki: Bądźcie spokojny, wolno wam posiadać prywatną 
własność i zostajecie pod pełną ochroną ustaw. Nie dajcie się na- 
st -uszyć. — Mieczysław Trzepać*: Adres brzmi: prezes W. 
Witis, Wierzchosławice p. Jogumiłowice; lun, Warszawa, Sejm. — 
P. B . Ma-nasferz: Za iłki przyznaje się od dnia p-zedłozenia 
ważnych załąćznisow, n nie od dnia wniesienia podania. — S ł e  
czyk S t e f a n :  S z o l i  starań, gdyż renty nie otrzym ieie .— 
Jaaeh Ul BatOi*: “Czy to była Pocztowa Kasa Oszczędności? 
Prosimy napisać nam jasno, — I g n a c y  Ś l in i  l i s o w s k i :  lke- 
nnmorata zapłacona do dnia 3L sierpniu b. r. Sprawą zajmiemy 
się. — Broda: Nic wara nic należy s ę z tego tytułu. — Paotr 
Krawczyk, Am eryka: Prenumeratę za was w kwocie 16 
zł przesłała Kozłówna Genowefa z Wojaicza. Serueczuia pozdra­
wiamy! Prosimy o krótkio korespondencję. — C z y le ln ik  „P ia­
s t a 14 N r  4 i i :  Za 3000 koron z rosu 1910 ze stycznia, należy 
się 107 B  (osz BjS? niu) tytułem spiatu. — J ó j i e f  ź n n a ł-  
i f o w s k i :  Sprawi waszj zajmiemy 3:ę i oduawiemy po załatwie­
niu. Prenumeratę otizymaliśmy. — F r a n c i s z e k  ó łz w a g r z y K : 
List w sprawach organizacyjnych od;słaliśmy do Sekratarjatu 
Okręgowego we Lwowie. C> do pieniędzy złożonych w Kasach 
Stefczyka, to do nich nie odnosi się rozpo.kadzenia waloryzacyjne 
w tym sensie, by mnsiały zwracać według tabelki waloryzacyjnej. 
Pieniądze należy uważać za przepadło. — J. C io e .iu ń ,  nacz.

liny: Sprawę zbadamy. — Franciszek w e ł r ł  c z :  bro­
szurę wystał śmy. Gazety wysyłamy. Prosimy przyjąć o i nas ser­
deczne pozdrowienia. — .J ó z e f  \ tV Ó !>leiV Ski: „Pinst" 2 razy 
w miesiącu daje doiatek ilustracyjny. Sposób, ja ń  pan podaje 
na rozszerzenie, nio doprowa iziłby do cela, bo jedenby się zgo­
dził na dopłatę, a dziesięciu nie. Podanie numerów deklaracji nie 
nam nie pomoże, masi pan koniecznie podać nazwiska tycli, któ­
rzy o rentę się starali. O posadzie ni : nam nio wiadomo. Potwier- 
dzamy odbiór 8 zł, broszury i kalendarz wysłane, może kto inny 
odebrał, wobec tego wysyłamy po iownie. — Marin Hurty k u :  
Zaopatrzenia po ś, p. Władysławie, "dmówiono. — Sicraiy po 
Ićzefie  W o l f i e ,  z Ohyrowa: Izba skarb iwa w ir żyła docho­
dzenia, celem stwierdzenia związku przyczynowego śmierci ojca 
ze służbą wojskową. — J a r  L i j j j c ś s k i ! : Podanie wasze w spra­
wie renty inwalidzkiej z min. spraw wojskowych, zostało skiero­
wane dma 24 lutego b. r. do szefa sanitarnego w Przemyślu z po­
leceniem, odstąpienia sprawy okręgowej inwal dzkiej kumisji od- 
wo'awczej pr iy D.- 0 . K. Przemyśl, dokąd należy zwracać się 
o informacje. — S jin u re sa w in i tv sp rau i« odszko­
dowania po SzczsjłaaiłJ Łi/.iedzicu: Sprawy odszkodo- 
waniowo załatwiane są w Komisji koinpenz*-yjnoj kolejno, Kobee 
czego konsu at generalny >r Nowym lorka, nie ma wptywu na 
przyspieszenia tych spraw, ani nie jest w moiuości o'rreślić ter­
minu załatwienia tycli spraw. — B u ła t :  Artykuł nadesłany zo 
zebrania w Krzywzaczcze, został umieszczony, nie wiemy tylko, 
o jaki drngi artykuł pann się rozchodzi. — A l l o l f  Saw ItG iJj 
Należności- r'  tytufa odszkoiowaniji-, nie mogą być wypłacone, gdyż 
na to brak fnnduszów, i poświadczanie to obecnie nia przedstawia 
żadnej wartości. Odpisu nie zwracamy. — Jnkól} G io c h :  Na­
leży wnieść polanie do Dyrekcji koleji państwowych w Krakowie 
z prośbą, o zaliczenie brakuj icych miesięcy do pełnych 10 lat, 
a może w drodze łaski panu to uwzględnią. — dśósttfa  A izo- 
tCWła: Sprawą renty zajmiemy s fi, i damy znać po otrzymaniu 
odpowiedzi z izby skarb>wej. Odpowiedź ta dotyczy również, T r -  
k l i  J s ic  3 uwt*|. — F łiiv e 3  ;J U\vagi i raly w liście
zawarto słuszne, ale trn lne dc zrea.izowaaia zo wzgUyjlu na cięż­
ką sytuację gospodarczą. Częściowi jnż uwzględailiśwy życzenia, 
r, r miarę możaośei inne wskazówki zużytkujemy. —• l^ /tłic łitw  
M it fh a ł Sprawy rent załatwiamy w bardzo daźoj 1 ilości miesię­
cznie. Jeżeli jednak dotychczas z pańskiego wykazu me zamie­
ściliśmy, to widocznie jeszcze nie przyszła kolej na to, a w spra­
wach tych, ponieważ mamy ich bardzo' wiele, przestrzegamy ko-
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lotności. — K o n s t a n t y  I w a n y n a  Prosimy zwrócić się do 
Domu informacyjnego Eisenscu'U, fc rsK  , Iiyuelr 7 gdzie inaj- 
dn|0 się biuro rewizji losów i gazu za niewielką opłatą, otrzyma 
pen odpowiednie wyjaśnienia. —• «TÓł..pf S u m a k i1* Zn 2M) ko­
ron przedwojennych, należy się dzisiaj spłaty 210  złotych. — 
S t a n is ła w  C n m i d u i i t i i :  Ka'endarz wysiano jeszcze
18  grudnia zeszłego roku. O kore.-pondencję prosimy. — T u m & s z  

Jeżeli nomiaja odwoławcza odrzuciła wam rek tuz, to na 
to niema żadnej rady. Jeżeli w ’dzicie, że rzeźnictwo me opb>ca 
si<“ wam, to lepiuj zauaoie i n'e płacić podutkn. — P ia n e . - s i e k  
% iu je lk :  Nie możemy odczytać w.szego iistn. Proimi  nayi* 6 
do n*s ponownie i tylko na jCiiiej stronie arkuszu. —  B a r c i n  
Itlu L d a , Lubelskie: Należy zwiócić się tto Starostwa gdyż am 
mngma obecnie t. zwr, Komitety oohudowy. — d u z i in i e r z  

List wasz otrzymeiiśmy, <D-iy odpow ! ;dż. — ,,B) n 
l u d o w c a '1:  Dyrekcja ceł, Lw iw. — J u z e i  S u m a r a :  Jeżeli 
ojciec nieślubnego dziecka nie ma żadnego majątku, to tradno na 
nim wymusić a ;menta. W każdym razie należy zbadać, czy zapis 
majątku nastąpił juz po skazaniu go aa alimenta, bo w taiitn 
razie będzie ten zapis nieważny. Powołajcie aw nu fta&i zg oście 
8:e w tej spiuwie do p. mecenasa Łuckiego. \Vysokośe zwrotn 
wkładki zależeć będzie od stanu majątkowego danej kasy, *t: ra 
ma czas wypłacić dopiero w r. 19z7. — l . u l o  w t lo i lz l ł i ży  
W  L i j ł iu :  ZanFeścimy w jednym z numerów. Za pozdrowienia 
seidbCznie dzięiuieny. — h t o r c j ]  F e P i o ;  Gazetę stale wy-

traduhu. sie stale kraw.ectwem, to mę tsteście oao-w.ązun' do 
o,Jaty patentu. — i i a r o i l n a  K n a p ik :  Odpowiemy w jednym 
z następnych numerów. — l i e i m a  a iF I ł l :  0  zwrot wpłaconych 
p'eiiiędz,y "a  wizę amerykanką powinna się pani zwrócić do kasy 
łyo'frs5fatu, względnie zapytać się w i\ou u.unio amerykańskim, 
kiodv pani wiza zostań.o wydana.. Nu wypadek odmowy, zwróć; 
się palii do tego Towarzystwa okrętowego, które pizysłuło nani 
kartę okrętową (szyfząrtę', z prFśbą o zwrot pieniędzy po potrą 
cen,u od .„nieiiuiego procentu. — IiiZl i l a U t t ;  Nie wiemy 
o żad Yoh \fClnycli posadach, by można coś synowi pańsuemu 
pomóc." — ii . ZJtelniNkśPClięlnie cdpow:atiamy, aie nuhmy 
skonstatować, ’ Że z pańską prośbą Sptkaliśmy się pierwszy raz. 
Nio modiniv donieść, panu, jaka sio należy mu tinerylun, gil.ż 
nie wiomi,' j»k'-e były umowy i jakie były pańskie pokory, era 
jaki był si isnnek pański do Zakładu emerytalnego. Jak mają być
P
C
P“ - „ -
ouć trzeba jasne przesłanki, z ktorychbjśmy mogli wyciągnąć
o.ipowudu e wuiocki. — nBui « ' j  Kumińshi. Zwróćcie Bię 
po inform- c >  do togo Lahttu, do którego wysłaliście pieniądze. 
To jest jedyna rada, jaką wam możemy dać. — d l l l ja n  h l f b a :  
ilekrniaćję "robotników do obćt zagranicę ogłaszamy w „Piaście", 
po utrsymaniu informaei.i z biuia pośrednictwa pracy. — E e  
t e n a  b o b r z a ń s k a :  To jest absolutne nemożliwe o co pam 
cle dii, gdyż renta musi być spożywani w granicach państwa 
polskiego no i lekarz nie zezwoli pani na wyjazd, gdyż r» cho­
robę swolą może się pani leczyć w Tolsce. Józet Piłsudski mieszka 
w Sulejówku‘pod Wat stawą. ■- Piofr Btnaplk;. W sprawie 
'V.ktont Zuol skiej iuterwenowatiśmy już raz w Izbie Skarbowej, 
którik zażądała od zainteresowanej pr.erłożenia uchwały sądowej, 
ugrmjącej syna za zmarfego, względnie metryki śmierć.. O me- 
tiyku Mnieici musi s ę sama zaint resowana starać, g jyż  my 
w" tym wypadku nie możemy uie poradzić. — litu iy s  law 
W jr d fi i :  Jeśli Kasa nie istnieje, 110 to pożegnajcie się ze swo­
imi" pieiyiłi(!zmi.vNa!eży jelnak zbadać, czy nio zosta.y jakie wie­
rzytelności tej kary, a wtenczas moglibyście cos odzyskać. — 
Jlan lE a ją n  Jul tylekroć o spowiadaliśmy w „Piaście11 w spra­
wie pieni, diy, złożonych do kas oszczędności, że zwrot oszczęd­
ności zA\bżiiv jest od majątku jaki Kasa oszczędności no-Uda. — 
(łttzfk n fiąn l T r /y i lH : Trudno wytłumaczyć ja'c się to mogło 
stać. ule fakt faktem, że się stało. I dzisiaj powinniście tę sp.awę 

icd.tawlć naczelnikowi sądu, gdyż my przecież nio wiemy gdzie 
bonie znajduje się to Towarzystwo, któie postawiło taki wnio­

sek. t) ilebyście się dowiedzieli o adresie lego Towarzystw-, to 
możecie się regresować w i,lodzę sądowej o zapłatę wszelkich 
szkód z tego tytułu wynikłych. — iiU ‘ k S ;:ild e i*  S ik u r s R i ,  
Francja: ‘Stwierdzamy odhiói 20 Janków, gazetę wystaliśmy.
Zjednoczony Bank warszawski jest obecnie pod przymusowem r.;- 
rządein kodowym, kiedy jednak będą wkładki zwracane, togo na razie 
nie w.emy, a gdy nastąpi ten termin, ogłosimy w „Piaście".

nr
obe

DRC ifSME © G ŁO SZEN IA
P aw eł W hlalsld, urodzony w roku 1901 w Smykowie W., unieważ­

nia zaguboną książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U, Tarnów1. 683

Stanisław  Nlias, urodzony w roku 1891, unieważnia zagubione do­
kumenty wojskowe, wyslawione przez ł\ K. U. Rzeszów, 619

Henryk W ilk z Rnda-Rysie, powiat Brzesko, urodzony w roku 1898, 
unieważnia kartę zwolnienia, wydaną przez 1\ K. U. Tarnów. 6Ź0

M ichał M iazga z "Wólki Niedźwiedź,kiej, powiat Łańcuty nro<l*ony 
w roku 1901, unieważnia zagubioną książeczkę \\os!; ową, wysławioną P^ea 
P. K. U. Nisko. ^

Franciszek Bednarz, urodzony w roku 1895 w Dąbrowre, powiat 
gubioną książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U.Tarnobrz.e/, unieważnia z; 

w Nisku, 629

fPARGEcAGil najątKU 8AŁANDYGZB
poczta Janowo - Kohryńskie, 1.009 ha ziemi, lasu i łąk5 

bez szachownicy. Hektar 150—2oQ zf w złocie.

itiarja P;e'j.arz z S-orisslaa, o. p. Jaworów, poszukuje 
córki swojej, Jal|i PiekarzV.vny, lat 34, urodzonej w Dębinie, 
powiat Łańcut, Łtóta w r ko 1915 wyjechała do Danji z miejsca 
zamieszkania: Lubienie, powiat Jaworów. Ktoby wied/.iił o niej 
cośkolwiek, raczy donieść matce pod powyższym adresem. 8 . 1^0

Koniczynę czerw, ssą, tymotkę, t a k t
i inno nasiona rolne i warzywne

toma&yną i wszelk a sztu czne  nawozy 
"oraz węgie" i koks
na dogodny kredyt dostaicza ||3

tan Hikiłszewski, Lwiiw, Kilińskiego 1 1  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ m m

Polski samcuk gry skrzypcowej
14 gam, przystępnie objaśniony, za nadesłanieu 5 zl 50 gr 

lub pobraniem pocztowem 6 zł wysyła 
uso 1 a Piotr Woltal, Bachr.ia, Matopoiska.

Wszelitie maszmr relnlef*?. 
urirfiwlktii Issh Îc na mleko, 

ma£zi?nf da orai rowery

sprzedaje na raty
I  d o g o d n y m  m ^ r w n k a c l i  ‘>07 4 4

Dam iinnSlOBO-falnia?
krakC^r, ui. K r  Ł» Telef. 1323.
Na żądanie wysyła siq katalog ilustrowany za 
nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocztowych.
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(Jdcshunaloue nr „szyny ^
do wyrobu: dachówki cementowe';, pusta* 
ków betonowych, cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur — poleca fabryka i 

maszyn 622 1 6 I

R z s w im ii i Sfca
Warszawa, ulica Ordynacka L. 7.
Zysk wytwórni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5.000 do 6.000 złotych.

Żądajcie cenników i objaśnień. jfj

Z w y c z a jn e  W alne Z e b ra n ie
członków

Składnicy Kółek rolniczych w 3rzesku
spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością

odbędzie sie w dnia 9 kwietnia b. r., t  j. w piątek o godzinie 
10-tej rano w sali Rady powiatowe] w Brzesku na I, piętrze

x n a stęp u ją cy m  p o rzą d k ie m  d z ien n ym :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania członków.
2) Sprawozdanie Dyrescji i Rady nadzorczej za okies 1924/25.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjne] i jej wnioski o udzielenie 

Radzie nadzorczej i Dyrekcji absulutorj hm z czynności za okres 
1924/25.

4) Rozdział czystego zysku w kwocie 1,843.7J zł.
5) Wybór pięcia członków Komisji rew czyj ej na ok"es 1925/26. 
6,i Zn-iana nrcepisów statutu Składnicy (§ 36 punkt 4).
7) Wnioski i zapytania członków.

W  ranę braku kompleta, w ym ag an y  statutem (§ 29), 
Walne Zebranie odbędzie sie ponownie o godzinie U  bez względu 
n« ilość członków i poweźmie w myśl przepisów statutu prawo­
mocne uchwały.

Prezeu Rady nadzorczej:
6?8 I&azlmlerz NadncSiowski m. p.

3!2^8S!!t B ł t w f l J t i f T f t K O  50i#liw5̂ 2i*

* * $ *
• s s ^ wrJ3 ochuohnt

o 65 różnych smakacb
124 1 2

m a  p e § T
W Ę j G I E R S K Ą

I. jakości, wysyła w beozółkach o( 5 kg 
Wzwyi pocztą i koleją za zr.llozką,

WYTWÓRNIA „TATRAa 
Z A T 3 R ,  P .  615 2

m m c Y  C Y m m
K ra k ów , u l. S a e r /sb a  Ł. 13/P.
■wysyła: manclołlńy włosUie pn Z5—3u zł. 
Skrzypce Bzkolne ze smyczkiem 26 zł. 
Ha. nonJ< ręczne od 40 a. Niklowy 
„Gro H01. ..0 pi“ patent z rań maikiem 
14 zł, uli łowy płaski zegarek słynnej 
i larLl „Enigma11 22 zł, budzik 15 zł
Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
mazyoznyob darmo i o, a tnie 503 72 0

Do sprz«drniu zaraz
10 morgów cieukiegi łajn

przy gościńcu, „lisko większego miast, i zagłębia naftowego 
w środkowej Małopo’ sce, nadające się do wykarczowunia i założe­
nia gospodarstwa rolnego. Gleba pszeniczna. Korzystno warunki.
Zgłoszenia: Z arząd  f t 1 « _  k r  iu b lr , p o cz ta  - T j i ó .a s

n ad  W i& loh len . 623 i  3

X Piaskowska %
Fabryka dachówek j cegieł S. A,
w  K ra k o w ie , ul. R a d z iw iłło w s k a  1 9

poleca: 537 1 12

I
dachówkę tłoczoną (marsylską), karpiówkę, ▲ 

cegłe maszynową i pustą. J

Ir£ifJ Z310Ś 'B ! B a c z n o ś ć !

Ta ic ie  m a ją t k i!
1) G osp od a rstw a  60 morgów ziemi w powiatowem mieście 

6 morgów <ąk, 3 konie, 6 smak oydła, i kompletna maszynerja 
Zabudowanie murowane pod dachówką. Cena 15.C00 zł.

2j G osp od a rstw o  50 morgów I i U  klasy ziemi, 6 morgów łąk,
3 ironie, 5 sztuk bydła i rompi jtna mauzynerja. Zabudowanie 
muiowane. Ziemia w jednym planie, od m’ asta 6 Km. 
Cena 12.00-) zł.

3) Gospodarstwo 45 morgów ziemi średniej, 6 morgów lasu 
i 6 morgów łąki, 2 konie, 4 krowy i wszelka nniszynerja. 
Zabudowanie murowano. OJ miasta i  koleji 4 km. Cena 
z meblami 6.000 zt.

4) d o sp o ń a rs tw o  34 morgi 1 i II klasy ziemi, 2 morgi lasu,
4 morgi łąki, 2 konie, ł  krowy i wsz-lkie porządki gospo­
darskie. Zabu iowanie murowano, od miasta i stacji 4 km. 
Cena 5.000 zł.

5) Gospodarstwo 25 morgów l i i i  klasy ziemi, 3 morgi łąki 
i 3 morgi lasu, 1 koń, 2 krowy i porządki gospodarskie. Za­
budowanie murow.ae pod dachówsrą. Od ■ russta 3 km. 
Cena 5.000 zł.

6} 22  m o r g i 1 klasy ziemi pszennej, 1 koń, 3 krowy i wszelka 
maszynerja. Zabudowanie wurowaue pod dachówką. Od miasta 
i stacji 4 um. Cena 5.000 zł.

7) 20  m o r g ó w  I klasy ziemi pszennej 1 koń, 2 krowy i ma­
szynerja. Zabudowanie murowane pod dachówka, od stacji 
kolejowej 10 minut. Cena 4.500 zł.

8) 13 morgów I  klasy ziemi w uowiatowem nreścio, 1 koń, 
1 krowa. Zabudowanie murowane, duży ogród owocowy. 
Cena 5.30 > zł.

9) 14, morgów ziemi I > II klasy, 1 soń, 1 krowa i wszelkie 
porządki gospodarskie. Z i  udowanie .nitowane pod dachówką. 
Duży ogród owocowy, szkoła i kościół w miejscu, od miasta 
i ttac i 4 km. Certa z meblami 3.500 zł.

10) Kamien.ea Il-piętrowa w powiatowem mieście, z dwoma 
sklepami, l i  pokoji, parowe ogrzewanie. • Cena i2.000 zł — 

. wpłaty 8.000 zł.
Zgłoszenia:

J e ż e l i  N e t t e r ,  l i ę i r n o  ( P o z s i i u ś s k i e )  
u lic a  FJawa L . 2 6 4 .

Uwaga: Uprasza się wszystkich wybierających s.ę w celu 
kupna zabierać ze sobą conajmniej 500 zł na zadatek, albo też 
cułą gotuwzę. Ostrzegam przed ageutami na stacji w Kępnie 
Jechać pociągiem z Krakowa przez Górny Śląsk do Kępna. Odjaz. 
z Krakowa o godz. 10 przed ołudniem. Na informacje dołączyd 
30 gr w znaczkacn. 632
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55

iii wŷ s»!c
znanego i popularnego dzieła 
dyr. Stefana P.óhi-enschrfa, p. p.:

12 aie^cy w pasień'
wyszło z~ druku nakładem księgarni

Korola Kwiczał) u Tarnowie.
Dzieło to obejmuje 360 stron diuku, 
ozdobione jest 169 rycinami, znacznie 
rozszerzone najnowszemi zdobyczami 

z dziedziny pszczelnietwa.
IM w kaMsj księgarni luii wprost o nauadcy.

Cena 6 z ! 59  g r .  ‘ 589 3 4

Ty.ko rzaz oszcł^dność całego narodu stworzymy gran iowe podstawy 
niezależności i mocarstwowej potęgi Polski!

Kasa Oszczędności
we Lv/owie, ui W atowa L. 9, gmzoh w .asny

Telefony. Dyrekcja 2-75 lik żyrowy w Banku Polskim
Sekretariat 25-50, J9-22 Konto PKO. Waszawa Nr 59.914

przyjm uje wkładki oszczędności na 1 2 %  rocznie.
Za złożeni om wkładki 5 1 \ wydaja do domu skarbonki oszczędnościowe. 
Kupcom i Drzemysłoweorn otwiera rachunki bielące i wydaje 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S. 18 7 O
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. 0_ 
Podatek rentowy 4d wkładek opłaca Kasa i  własnych funduszów.

z a  .irji&Asat i rca
6 UJ SI * B5SIA-3TA LWOWA C&ŁYM »1ftJĄT1!BBS

<T@MASTEIA) 
lest pod z a s i e w y  rzlesonne
n a Uai.dą N A J L E P S Z Y M  o  k ażd e j

glebę I NiUT/UISZiTH porze

m rm m r. fosforowym .
Kwas fosforowy teraźniejszej tomasyny działa natychmiast. 

Wskazówki i cenniki dostarcza firma:

JtiZEF KOBRACH, LWÓW
ui. Kościuszki L. 73. 594 5

Z H B S S K i n G i & a
jadalne, białe lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, slale wysyłam. Na każde 
15 ton żądam tytułem zadatku 300 zł, resztę pobieram za zaliczką kolejową.

Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. 542 5 O

Feliks Mirkowski, Poznań, W szystkich Swiętycłt 5

Przeznaczenie!
Światowej sławy psyclio-gratolog, Szyller Szkolnik (autor prao 
naukowych), redaktor pisma „Świt1* f Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz.' Nadeśiij charakter nisma swój, lob 
zał teresowanej osoby, zakomunikuj imię, ok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbl ższej rodziny. Otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad,, zdol­
ności, przeznaczenie, jak również horoskop słynnego medjum. 
M-Ue Evigny. Analizę wysyła się po otrzymaniu 3 złotych 
(można znaczkami pocztowemi). Osrbiścic przyjmujo od godz ny 
12—7, Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa. Psyebo-grafolog Szyller - Szkolnik, ni. Piękna 
L. 25. Pokój Nr 4. 534 2 O

]
1

I
587 a 3

M IE  J S K  1.1
z  u k ł a d y  c e r a m ic z n e

k o a k o w  14
I polecają na sezon wricssenny

WAPNO
do bieleniar budowy i nawozu
oraz wszelkie m a ie r ja ły  b u d o w la n e .

węże, tupoty, guziki, oztfoby 
do mundurów, wszelkie p rzy- 
b o ry  dla straży ogniowycu 
oraz pom py do siudni. poleca

Fabryka S, T ra ck ie g o
w W arszaw ie  

ul. Kopern ika L. 33/31
5 36 1 0

/Honiczymę mz wob^
krajową, wolną od kan.anki

n a s i o n a  traw, buraków pastewnych, 
lucernę francuską

poleca do natychmiastowej dostawy

3ES.
K r a k ó w  

S u k ien n ice  L. 15 /16. u l. L u b icr  l»
Cenniki na żądanie. 631
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PŁUGI! P Ł U G I!
WF D L A  K U L I K O W !

F A B R Y K A  P Ł U G Ó W  W Ł O & C I A t fS K iC t i

B R A C IA  F R Ó H L I C L
W  N O W Y M  S Ą t Z U

wyrabia pługi kuto stalowe, znane z dobroci orki. lekkie i trwale

Polecamy Szan. P. T. Rolnikom odnieść się wprosi do naszej 
Eabryki z i omówieniami,; a uiy każdą ilość, czy toż i pojedynczą 

tztuaę na zadanie wyślemy.
Gwarantujemy za doborowy maierjal, jakrtez i dobrą orkę
G w saal Ponieważ przekonaliśmy się już kilkakrotnie, że sprze­
dają pługi innych w> ro.ów za nasze wyroby, ptzelo prosimy przy 
kuonie pługa uważać Jze-każdy od nas Rag 'est na grządzielu 
n izaaozony a U & t u  fitÓ J U tO f, WI) WY SĄC3 i taki pług 

pochodzi z naszej fabryki. *Ą>7 ił 4

B i t  A  C IA  F R O U L IC U  
fabryka pługów', Nowy Sącz (Małopolska)-

B Ł Ę D N IC
B R A ł t  K R W I  U S U W A

PÓLSEPAUSUi) «? SSEjiiiBiusi
W H I 3  C H 3 N 3 W O -  Z E L A Z J S T E

na maladze hiszpańskie) 5312 14 U
re.»uiu‘e słabości ló bJuec, doda e siły, podnieca apeiyt, pi wy­
czynia krwi — położnicom zadz-wia^co szyb s: o przy­
wraca siły, a specjalnie polecane prze/ lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebyły cii ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku oclioly do życia, nudnościach, 
zawrotach g.owy — wyczerpaniu lizycznem i u my słowem. 
Da nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacli lub zamawiać 
wprosi z łabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
tichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie P O L S E lS łU ld m  jwra KHKYSzIWOiiSiiihOł} 

naśładowniciwo energicznie odrzucić l 
tłaszka mnie,,sza /. opłaconą pocztą i opakowaniem zt k‘30

5 Hasze k zł 11 —
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowań.cm zt 4 30

5 l łaszek zł 20'— 
Wyłączny skiad i wyrub na Polskę:

FABF1YKA 
WÓDEK, LIKIERÓW I RUMU

JULilSZ
S U W  i SYN

W TARNOWIE
poleca s,7oje w>ro*)y znane z do­

broci. P. T. Kupcom i Kół­
kom z n a c z n e  zniżki.

Ztnmv od dziesiątek lut 614 t  4

£„ETERNIT
iupek asbesto-ienientowy. najlżejsza i najtrwalsze pokrycie i acliowu.
S ! ó  iv a  i  b a s a  ł o r f .  t a s S B r ja ió a t

s p r z e d a ż y :  , , n y U J  n U I l w a  b a d a w i a n y c . t
K r a k ó w ,  u i .  I S u J i r i j j w s l i l a * j  7 ,  i e i s f c j i  Id? 1 3 5 3 .

Składy i zusiępstwa w miastach powiatowych. Rejonowi zastępcy 
poszukiwani.

ż j f t o
j ę o z m i e a  b x > o i v a K > n y

o w s y  s i e w n e  i  p A s t e i a r o e  
a x > t y ł s a i y  s t r > ą c z k o i » ć t  

n a  s i o n a  
po1! ca stale iiurtownle

w .  j t j n k
Interes ziroio'4/y -■ . -

% Ó 9 4 iz c z , ul. Ouorcow a L. . 'o . Telelf. 7 09  i 712. 
Adres ie2e<,r.: nnlt — ilyaj,us/cz. ti-*S 1 2

M iliony  ludzi
m y w a j ą  

i sławią 
Meridio].

rwaniu vr
-liazpance,

i /iót- 
iile:i lny

środek (lam o­
w y do idcię-
głiuwuiti.i Ma­
ła \ ooiliiw- 
in y\v a nia c* 
n erg ii. oddnjo nieocenione * u 
słu gi przy l"* 
lach run urn* 
ty/mu.

>rr k ościach  i  członkach , bólu g ło w y , zębów , 
r - • fcuziębieniu \ ner-wowetu św ierzbieniu  cia ła .
Do nu bycia  w A ptekach  i D rogu erj ach. II ros/ur.v oh ja - 
wiuyące w ysy ła- bczfdutn+e DaborałOrj uui Far m edia. 

K ró i H uta; 0 .  Śl.
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Nadzwyczajna nka?ja tiia nzfisiników.PiasJa
O kazy jn ie  do sprzedan ia

N O W E  M A S ZY N Y  R O L N IC Z E :
1 sieczkarnia fabryki „Sierpczanka", g  1 k u ltyw a to r s p rę żyn o w y 5 zęb,, na 4 kołach ,
1 w ypielacz „Oszczędność" 3-rzęelowy, do o  1 wialnia 10-cio sitowa, 

płaskiej upraw y, z obsypnikaini, “  K osy doskonalej jakości, różnych w ym iaró w .

Ceny bardzo przystępne! 2 0
B liższe j w iadom ości udzieli adm in istracja  „P iasta " Kraków, M ały  Rynek L. 4.

iii a .nulowy cl i! 
j«la c ie rp ią c y c h ! 
»la  c h o r y c h !

chwalił

Ważne! 1'rzeoiw j aka aj bardziej uporczy- jp «  ng, g
wym i zastarzałym wypadkom: '» 'Vm m H !® » i a

reumaiyzmu — gośćca — holów nerwowych — bólu ylowy 
i rąbów  —  przeci t bolom iy3 — s^uciiliauou — bólowa nórj — 
kłuciu w  boku — zapaleniom stawów i  tym  podobnym chorobom

Bis ch o ry  en!
31* c ie rp ią cy ch ! 
Ola zd ro w y ch !

ilą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

I C H ^ I O M E N T O L
S U ł i r  N A D IW Y S Z A M fi 2ZiA ŁAXIE  PSWNE i SŚW-Bhltll 604 72 0

I  j . T . ł n  . j . r .  wystarczy, aby się przekonać, że tylko p raw d ziw y  Ich ttom ea to i E delm aua pomaga nawet
tlC <vU l y t  • 11 Zr * takim w ypadku, gdzie  inne nie pomagały, — rbzoazło 15 tysięcy podziękow ań i tyBiąo
poświadczeń znakomitych lekarzy w skazują na znakomitą pomoc p ra w d z iw e g o  Ich tiom en to lu . — U łów na fabryka i wysyłka 
p ra w d z iw e g o  lohtiomentoln: Ł a b o ra ts . J tm  A ptek i SZYiMiiNA S O n l i i i A N A  w  S a m b o rze  Nr 85 . — 5 flaszek  
Ichtiomuntolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zl ll'JQ. 10 łaszek Ichtiomentola i opłaconą pocztą i opakowaniem 22 Zl. 
25 flaszek Icht iou en to lu  z opłaconą pocztą i opakowaniem 4 8  z l. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należy tości

K Ł U S Y ! ROLNICY!
Nie kupujcie zagranicznych nasion Koniczyny, gdyż te Was zawiodą. Pewne 
co do dobroci wszelkie nasiona i zboża siewne nabywajcie w Spółdz. roln.

„ J S D M O S G ^  551,66
braków, ulica Rtfamacka Ł. 3, Uh ulica baszto ?a L. H.

21 a, c l - z i s *,!1 o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

C s ^ i r

1 wiersz mm . . BO gr 
L „ tekst. . . 50 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona.............114 zł
1 „ tekst. . 240 zł 
1 „ tytuł. . 300 zł

Drobne za słowo 20 gr 
Unieważnienie do* 
knmentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. 
Drobne ogłoszenia t y l k o  za gotówkę.
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada.

C a n y

oploszeń

Sep ; pswyższe obswiąiują od dnia zmiany w aaglówku, bez nprzednleg«k zawiadomienia

W ydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eug^njusz Bieleni.’ . 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St, Ziemiańskiego.


